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Klika lisynmanowskich zbrodniarzy wspólnie z rządem USA, Kuomintangiem 
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Doma vemen maoe taeret me Radziecka 


Deklaracja Pokoju 


Minister Wyszyñski wzywa ONZ 
do usunięcia groźby nowej wojny 
i do zacieśnienia współpracy międzynarodowej 
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Japonią 


planowała zbrojną napaść: 
na Związek Ratlziecki, Koreę Północną i Chiny Ludowe 


PEKIN (PAP) — Wychodzący w 
Phenjanie dziennik „Nodon Sinmun* 
rozpoczął publikację dokumentów, 
znalezionych w archiwum marionet- 
kowego rzadu  południowo-koreań= 
skiego. Dokumenty te demaskują 
czynione „przez marvionetkowy rząd 
południow o-koreański przy aktywnym 
poparciu kół rządzących USA przy- 
gotowania do zbrojnej napaści na 
Koreańską Republikę Ludowo-Demo 
kratyczną. 


Dnia 19 września dziennik „Nodon 
Sinmun“ ogłosił pismo doradcy lisyn- 
manowskiego do spraw polityki za- 
granicznej — Pen Ku Ena, wyStoso- 
wane do Li Syn Mana 3 grudnia 1948 
roku. Pismo to brzmi jak nastę, je: 

Drogi Panie Prezydencie! 

popoaóe dziś pana O 
wanie Za to, że pozostawi! mi pan 
czas na leczenie rany, odkładając 
do wczesnej wiosny mój przyjazd, 
abym mógł służyć panu i krajo- 
wi, 


Odnośnie spraw międzynarodo- 
wych i walki z  niebezpieczeń- 
stwem komunistycznym w “orei 
i Chinach, pozwolę sobie powtó- 
rzyć to, o czym „pisałem na ten 
temat wcześniej, a mianowicie 

— kości zostały rzucone. Azja 
Wschodnia tak jak i każda inna 
część świata, której zagraża bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo, albo 
must bez sprzeciwu ulec komuni- 
stom,. albo przygotować się do 
walki o swe istnienie. W imię tej 
walki kaźdy uczcjiwy patriota w 
Ameryce, Korei, Japonii i Chinach 
winien oddać w ofierze siebie i 
swą, pracę. 


Aby jednak doprowadzić czeka 
jącą nas walkę do zwycięskiego 
końca, siły obrony — armie Ame 
ryki, Japonii, Chin i Korei — win 
ny koordynować swe działania i 
pod jednolitym dowództwem na- 
czelnym ruszyć w trzech kierun- 
kach, a mianowicie — Japończy- 
cy winni posuwać się wzdłuż łu- 
ku północno - wschodniego i 
przejść przez Władywostok, 
armia koreanska ij amerykanska 
po wyzwoleniu naszego  teryto- 
rium północnego powinny przejść 
przez półwysep Laotuński i do- 
trzec do Charbinu, — odrodzona 
chińska armia nacjonalistyczna 
winna odzyskać utracone przez 
Chiny terytoria z prowincją Lao- 
tung włącznie. 


Po zwycięskim zakończeniu woj | 


ny armia koreańska i amerykań- 
ska powinny okupować Mazdżu- 
riẹ do czasu całkowitego pokrycia 
wydatków związanych z wyzwo- 
leniem, drogą rozwoju zasobów 
naturalnych tej części Azji 
Wschodniej. przy pomocy zjed”- 
czonych kapitałów i siły roboczej 
Mandżurii, Korei i Ameryki. oraz 
do czasu ustanowienia tam demo 
kracji i pokoju. W następnym 
stadium przeobrażenia Dalekiego 
Wschodu, Japonii powinno się za 
gwarantować przeważające wpły= 
wy oddając jej Władywostok 
i część Syberii. W żadnym wy” 
padku” nie należy- jej jednak da- 
wać Korei lub Mandżwrii z tej 


Witamy Zjazd Okulistów Polskich! 


W dniu dzisiejszym rozpoczy- 
ma w Łodzi obrady Zjazd Okuli- 
stów Polskich, w którym uczest 
niczyć będzie 150 okulistów z te 
renu catego kraju, 

W Zjeździe bierze również 6- 
dział wielu wybitnych specjali- 
stów z zagranicy. 

Fakt, że obrady Zjazdu toczyć” 
sie będą w robotniczej Łodzi, po 
siada swoją głęboką wymowę. W 
okresie  mądów  sanacyjnych 
Łódź, pozbawioną wyższych uczel 
mi, marzyć mie mogła o tym, by 
w murach jej pówstał Uniwersy- 
tet, tym bardziej mowy być nie 
mogło o jakimkolwiek rozwoju 
życia naukowego. Młodzież robot 
micza i chłopska z terenu nasze- 
go miasta i województwa, pozoa 
wiona była możliwości studiów. 
Nie do pomyślenia było, aby w 
Lodżi toczyły swe obrądy zjazdy 
naukowe, Dziś, w Polsce Ludo- 
wej, Łódź po raz pierwszy w hi- 
storii jest nie tylko znanym w 
całymi świecie rewólucyjńym o- 
srodkiem przemysłowym, JEtz sta 
je się również sławnym oś$zod- 
kiem naukowym. 

Naczelne hasło Zjazdu — to 
nauka dia dobra ozłowieka, W 
Polsee podobnie jak w kraju zwy 
cięskiego socjalizmu — w Zwiąż 
ku Radzieckim — nauka, a więć 
i medycyna coraz lepiej służy 
człowiekowi, coraz śmielej wy- 
rażą jego najs łębsze potrzeby, a 
jej zadaniem staje się  to- 
dzieńna troska o poprawę warun 
ków pracy, bytu i stanu zdrowia 
klasy robotniczej, mas chłop- 
skich, a przede wszystkim młode 
go pokolenia, 

Rozpoczynający dziś swe ov- 
rady Zjazd nie tylka spopulary- 
zuje dorobek polskich naukow- 
ców w dziedzinie okulistyki i 
ich najlepsze doświadczenia, ale 
w pracach swoich oprze się nie- 
watpliwie na wspaniałych vsią- 
gnięciach medycyny radzieckiej. 
Wspormmnimy tylko nazwisko 
profesora Fiłatowa, którego do- 
świadczenia w dziedzinie przy- 
wracania wzroku dzięki przesz- 
czepianiu rogówki ocznej, stały 
się nadzieją tysięcy i dziesiąt- 

„ków tysięcy niewidomych. 

Liczne referaty wybitnych 
przedstawicieli medycyny nie tyl 
ko okulistycznej, ale chirurgii, 
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interny, neurologii itd. umocnią 
ogromny. uwiązek okulistyki 2 in 
nymi gałęziami medycyny i po- 
głębią wymianę wspólnych do- 
świadczeń oraz osiągnięć teorety 
cznych. W toku dyskusji nie je- 
den mylny pogląd zostanie na pe 
wno skorygowany, 3 dzięki 
wspólnemu wysiłkowi ustalone 
zostaną słuszne metody pracy na 
przyszłość. t 


Nauka polska, : w przeciwień- 
stwie do nauki w krajach kapita 
fistycznych, gdzie głoszone jest 
bezużyteczne i bezpłodne hasło 
nauki dla nauki, nie stoi na ubo 
czu przemian, zachodzących 
we współczesnym świecie, W .0= 
parciu o.przodującą teorię mar- 
ksizmu - leninizmu, w oparciu o 
ogromne doświadczenia nauki ra 
dzieckiej, uczeni polscy wypowia 
dają walkę ciasnemu praktycyz- 
mowi, rutynie i zwężaniu świato 
poglądu w pracy. badawczej, co 
cechuje jeszcze, niestety, niektó- 
rych naukowców. 


Zjazdy polskich okulistów, któ 
re odbywały się w.latach między 
wojennych, pogłębiły istniejące 
wśród wiełw naszych naukowców 
skostnienie, Zwoływano je rzad- 
ko, co dwa lata, w atmosferze 
nie sprzyjającej bynajmniej roz- 
wojowi wiedzy medycznej, nie 
sprzyjającej jej łączności z ży- 
ciem, z walką © zdrowie mas pra 
Obecny Zjazd już 


lenia, zadokumentuje jeszcze taz 
nową linię rozwojową nauki w 
Polsce Ludowej, 


Gospodarze Zjazdu, a przede 
wszystkim prof, dr Sobański — 
prodziekan wydziału lekarskiego. 
Akademii Medycznej, docent dr 
Rostkowski i docent dr Kozłow= 
ski włożył - wiele trudu dla 
przygotowamia Zjazdu. 


Nie działali jednak i nie dzia- 
lają W odosobnieniu: pomocą bo 
wiem służą im zarówno łódzką 
organizacją partyjna, jak i Pre- 
zydium Rady Narodowej, - udzie- 
lając im wszechstronnej pomo- 
cy. I te fakty są jeszcze jednym 
dowodem łączności nauki pol- 
skiej z życiem, jeszcze jednym 
znamieniem ńowej ery w rozwo- 
ju polskiej nauki, ety budownie 
twa socjalistycznez0, 


Co mówią dokumenty, odnalezione 
w Seulu przez koreańską Armię Ludową 


prostej przyczyny, że jeśli dopu- 
ści się do tego, by Japonia zno- 
wu stała się narodem imperiali- 
stycznym, odrodzi się je; duch 
zemsty, który rozpali serca Ja- 
pończyków. Japonia starałaby się 
wówczas wyzwolić od poniżającej 
kapitulacji i znów  próbowałaby 
ujarzmić świat. Jeśli ta potencjo- 
nalna groźba nie ma stać się rze- 
czywistościa, należy uczynić Koreę 
i Chiny równie silnymi jak Japo- 
nia, aby wzajeninie równoważyły 


się one i hamowały i aby w Wy- 
padku napaści Rosji wszystkie 
trzy kraje, współpracując z Ame 
tyka, mogły stworzyć jedną 
twierdzę. Posiada pan niewatpli- 
wie lępszy od mego plan dotyczą- 
cy przyszłego losu Azji. Ponow- 
nie jednak precyzuję ten punkt 
widzenia, abym ja, a nie pan — 
najwyższy kierownik 30 milionów 
Koreańczyków w wypadku ujaw- 
nienią naszych planów przez wro 
gów stał sie obiektem ich ata- 
ków i szyderstw. 


Szczerze Panu oddany 
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BM) 5), Wenezueli (41), Australii 


FLUSHING MEADOWS (PAP) — 
Na środowym porannym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych dokonano wyboru 7 
w iceprzewodniczący: ch  Zgromadze- 
nia oraz przewodniczących 6 komi- 
sji. 

Wieeprzewodniczącymi  Zgroma- 
dzenia Ogólnego zostali — w kolej- 
mości uzyskanych głosów przedsta- 
wiciele: USA (58), Zjednoczonego 
Królestwa (57), Francji (57), Związ- 
ku Radzieckiego (51), Kuomintangu 
(30). 

Przewodniczący Zgromadzenia, je 
go zastępcy oraz przewodniczący 
poszczególnych komisji weszli w 
sxład tzw. Komisji Ogólnej. 


Na popołudniowym plenarnym 
Pe Zgromadzeńią Ogólnzgo 
rozpoczęły się ogólne debaty. 


Jako pierwszy przemawiał przed 
stawiciel Brazylii de Freitas Valle, 

Przemówienie jego pełne sprzeczno 
ści i mglistych sformułowań w “ze- 
czywistości miało przygotować grunt 
pod próby podważenia zasady jedno 
myślności w Radzie Bezpieczeństwą. 
Mówiąc o rzekomym  „nadużywa= 
np“ tzw. „prawa veta“ w Radzie 
Bezpieczeństwa, delegat Brazylii 
zmuszóny był jednak przyznać, że 
bez ryzyka nie można ograniczać 
pełnomocnictw Rady, gdyż jest ona 
organem ponoszącym główną odpo- 
wiedzialność za utrzymanie pokoju. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
USA  Acheson, który sformułował 
wnioski amerykańskie, zmierzające 
do podważenia zasady jednomyśl- 
ności w Radzie Bezpieczeństwa 
rozszerzenie  pełnomoenictw 
Zgromadzenia Ogólnego  kożztern 
|uprawnień Rady. 


Realizacja stalinowskiego planu przeobrażenia przyrody 


Nowy przejaw potęgi i polityki pokojowej ZSRR 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR w sprawie budowy Kachowskiej. 

Elektrowni Wodnej na Dnieprze, Kanału Południowo-Ukraińskiego 

Kanału Północno-Krymskiego oraz w sprawie irygacji południowych 
terenów Ukrainy i północnych obszarów Krymu 


MOSKWA (PAP) — W Ślad ża 
uchwałami Rady Ministrów ZSRR. w 
sprawie budowy gigantycziych We- 
ktrowni nadwołżańskich oraz Głów- 
nego Kanału Turkmeńskiego, Rząd 
Radziecki powział uchwałę, która 
stanowi nowe świądectwo potęgi 
i pokojowej polityki Związku Radzie 
ckiego, nowe oghiwó w genialnym 
stalinowskim planie przeobrażenia 
przyrody i zbudowania komunizmu. 


W celu zapewnienia wysokich i 
trwałych urodzajów w południowych 
rejonach Ukrainy i w północnych re- 
jenach Krymu, nawiedzanych przeż 
posuchy oraz w celu znacznego zwięk 
szenia na tych terenach uprawy ba= 
wełny i pszenicy, jak również v0z- 
woju hodowli bydła, a także w celu 
otrzymania energii elektrycznej dia 
potrzeb rolnictwa i przemysłu — Ra 
da Ministrów ZSRR powzięła uchwa 
łę o zbudowaniu potężnej sieci hydro 
energetycznej i irygacyjnej. System 
ten umożłiwi nawodnienie i irygacje 
3.200.000 ha ziemi w południowych 
rejonach Ukrainy i w półnoenych 
rejonach Krymu oraz stworzenie no- 
wej bazy energetycznej na Dnieprze 
dla zaopatrzenia w energię elektrycz 
ną AASS i przemysłu. 


Ww dolnym biegu Dniepru, w pobli- 
żu miasta Kachówka zostanie zbuda 
wana elektrownia wodna o mocy 
250.000 kw., która produkować be- 
dzie tomie około 1.200.000.000 kw. 
godz. energii elektrycznej, zapora 
wodna, wielki zbiornik wody o po- 
jemności 14,000.000.000 m sześcien- 
nych oraz stacje pòmp. 


Uchwała Rządu Radzieckiego prze 
widuje ponadto zbudowanie mostu 
kolejowego przez Dniepr wzdłuż za: 
pory kachowskiej. Zbudowany zosta- 
mie Kanał Południowo - Ukraiński 
i stanowiący jego przedłużenie Ka- 
nał Północno - Krymski o łącznej dlu 
gości 550 km. Kanat Południowo= 
Ukraiński, który .pobierać będzie wo 
dę z Dniepru w ilości 600 — 650 m 
sześć. na sek, rozpoczynać się będzie 
w pobliżu miasta Zaporoża, biec bę- 
dzie na południe w kierunku rzeki 
Mołocznej, następnie skręci na po- 
łudniowy - zachód od miasta Aska- 


| nia Nowa w obwodzie chersońskim, 
skąd biec hędzie w kierunką połud= 
niowo-wschodnim dò jeziora Siwasż 
na północnym Krymie. Od Siwaszu 
rozpocznie się Kanał pólnocno-krym- 
ski, który przekopany zostąnie w kie 
runku południowym do miasta Dżan 
koj, a stąd wzdłuż południowego*wy 
brzeża morza Azowskiego biec bę- 
dzie na południowy-wschód do mia- 
sta Kercz. 

W miejscu, w którym trasa kana- 
łu przebiegać będzie przez rzekę Mo 
łaczna, zbudowańa zostanie na pół- 
nocy od miasta Melitopol tama oraz 
zbiornik wody Øo pojemności 
6.000.000.000 m sześć. jak również 
elektrownia wodna o mocy 10.000 kw. 
Wzdłaż trasy kanału zbudowane zo- 
staną liczne zbiorniki wody 6 łacznej 
pojemności 1.000.000.000 m sześć. 
Uchwała przewiduje, że pobieranie 
wody ż Dniepru przez Kanał Połud- 
miowo - Ukraiński powyżej zapory 
Dnieprowskiej Blektrowni Wodnej 
dla zapełnienia zbiornika na rzece 
Mołocznej odbywać się będzie jedy- 
nie w okresie powódzi bez uszczerb- 
ku dla normalnej pracy Dnieprogesu. 
Ponadto zbudowany zostanie meej- 
szy kanał długości 60 km, który ;0- 
łączy Kanał Południowo - Ukraiński 
z  rezerwuarem kachowskim nad 
Dnieprem. Kanał ten przebiegać hę- 
dzie od miasta Askania Nowa do Ka- 
chowska i przeznaczony jest do za- 
opatrywania sieci irygacyjnej w wodę 
ze zbiornika kachowskiego. 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
przewiduję ponadto zbRdówanić po- 
bocznych kanałów irygacyjnych o łą 
cznej długości 300 km wraz ze stacja 
mi pomp. 

Dzięki zbudowaniu powyższych 
obiektów system irygacyjny w obwo 


jewskim i  dniepropietrowskim (U- 
kraińska SSR) obejmie -1.200.000 ha 
ziemi oraz 3.000.000 ha w północnych 
rejonach obwodu krymskiego. Ponad 
to nawodnionych zostanie 1.700.000 
hą ziemi w południowych rejonach 
Ukrainy i na Krymie. W strefie obu 
kanałów oraz zbiorników wodnych zą 
łożone zostaną ochronne pasy leśne. 


dzie chersońskim, zaporożskim, 


Nagroda Stalinowska 


zo wybitne badania naukowe pozakomórkowych form życia 


MOSKWA (PAP). — Rada Mini- 
strów ZSRR zatwierdziła wniosek 
Komitetu do Spraw Nagród Stali- 
nowskich w dziedzinie nauki i wy= 


Arnold Zweig 


w Warszawie 
WARSZAWA (PAP) — Dnia 21 
przybył do Warszawy czołowy nie 
miecki pisarz postępowy Arnold 
Zweig. 


nalazczości o przyznanie Nagrody | 
Stalinowskiej I stopnia za rok 1749 
w dziedzinie nauk biologicznych — 
dr nauk biologicznych, prof. Oldze 
LEPIESZYŃSKIEJ. 


Olga Lepieszyńska otrzymała na: 
grodę za wybitne badania naukowe 
pozakomórkowych form życia oraz 
za badania dotyczące powstawania 
komórek, zawarte w dziele nąuko- 
wym pt. „Pochodzenie komórek z 
żywej substancji oraz rola żywej 
substancji w organizmie”, 


— 


Na terenach objętych przez 
powstaly- system 
stworzone zostaną wszelkie warnnki | 
dla intensywnego rozwoju uprawy ba 
wełny, dla uzyskania trwałych Í Wy- 
sokich zbiorów pszenicy i 
kultur romych, dla dalszego rozwoju 
hodowli bydła, hodówli clenko-wełni- 
stych owiec, dróbiu oraz dla szerokie 
go zastosowania energii elektrycznej 
x rolnietwie, 

Prace nad realizacja uchwały Rzą- 
du R enki rozpoczną się w rô- 
ku 1951, Kachowska © Elektrownia 
Wodna uruchomiona zostamie w roku 
1956,a oba kanały i zwiazane z nimi 
urządzenia hydrotechniczne i iryga- 
cyjne w roku 1957. 

Budowa Kachowskiej Elektrowni 
W odnej powierzona została organiza- 
cji „Dnieprostroj". Pozóstałymi pra- 
cami, tzn. budowa obu kanałów i sy- 
stemu irygacyjnego kierować będzie 
przedsiębiorstwo — _ „Ukrwodstroj”. 
Kierownikiem budownictwa mianowa 
ny został — A, Boczkin, a inż. na- 
czelnym — W. Simakow. Całokształ- 
tem prać badawczych oraz projekto- 
dawczych wszystkich wspomnianych 
wyżej obiektów kierować będzie orga 
nizacja „Hydroprojekt“, która jak 
wiadomo, zajmuje się równieź opra- 
cowaniem projektów budowy Kujby- 
szewskiej Elektrowni Wodnej, Stalin 
gradzkiej Elektrowni Wodnej oraz 
Kanału Turkmeńskiego. 


nowo- 


hydroenerzatyczn yi 
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PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
WYSZYŃSKIEGO 
Po Achesonie przemawiał szef dee 


legacji radzieckiej minister Wy” 
szyński. AR 
Zgromadzenie Ogólne — powie- 


dział Wyszyński — rozpoczyna swą 
pracę od ogólnej dyskusji, w której 
podsumowuje się zwykle wyniki 
działalności ONZ za rok ubiegły o0- 
raz nakreśla nowe zadania i sposń* 
by ich rozwiązania. Tego rodzaju 
wymiana poglądów sprzyja nawią- 
zamiu lepszego zrozumienia między 
delegacjami i jest pożyteczna v 
punktu widzenia opracowania pro- 
gramu, który przyczyniłby się do 
połączenia naszych sił dla realiza- 
cji wspólnych, uzgodnionych uchwał. 

Sekretarz stanu USA — ciągaał 
dalej Wyszyński — nie cofnął si: 
przed brutalnym  zaatakowaniem 
Związku Radzieckiego, usiłując wes 
gnąć nas na drogę, która nie ma 
mic wspólnego z zadaniami, jakie 
stoją przed Zgromadzeniem Ogó!- 
nym, zwłaszcza w obecnej sytuacji 
rmiędzynarodowej, wymagającej wy 
jątkowo odpowiedzialnego siosunx.1 
do spraw międzynarodowych i &^ 
własnych słów. Delegacja radziecki 
nie pójdzie tą drogą. Uważamy, ż” 
obecnie jest rzeczą ważniejszą i bar 
dziej konieczną skupić uwagę na 
głównym celu, dla którego zebrali- 
śmy się na V sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, skupić uwagę na tym te 
macie, który bezpośrednio i jak na' 
ściślej związany jest z odpowiedzi” 
ną pytanie, co powinno uczynić w 
obecnej sytuacji międzynarodowe! 
Zgromadzenie Ogólne i ci wszyśc; 
którzy uczciwie i szczerze praga” 
wypelnić swój obowiązek, odpowie: 
dzieć jasno i zdecydowanie na kate 
góryczne wezwanie milionów ludy! 
nienawidzących wojny i pragnących 


Wyszyński podkreślił, że 

Związek Radziecki zawsze przywia- 
zywał i nadal przywiązuje duże zna 
czenie do Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych. Przypomniał on oświati 
czenie Generalissimusa Stalina, że 
Związek Radziecki uważa ONZ za 
poważne narzędzie utrzymania po- 
koju i bezpieczeństwa międzynaro- 
dowego. " 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia Wyszyński oświadczył: 

— W celu utrwalenia pokoju i bez- 
pieczeństwa narodów oraz usunięcia 
groźby wojny delegacją radziecka 

|z polecenia rządu ZSRR wnosi na 
|rozpatrzenie Zgromadzenia Ogólne- 
go następującą deklarację: 
DEKLARACJA O USUNIĘCIU 
GROŻBY NOWEJ WOJNY, 
O UTRWALENIU POKOJU 
I BEZPIECZEŃSTWA NARODÓW 
„Biorąc pod uwagę, że jednym 

z najważniejszych zadań Organi- 

zacji Narodów Zjednoczonych 

jest ntrzymanie pokoju i bezpie- 

czeństwa międzynarodowego, u- 

mocnienie i rozwój przyjaznych 

stosunków między narodami i 

współpraca między nimi w roz- 

wiązywaniu problemów między 
narodowych; 

wyrażając niezłomną wolę z4a- 
pobieżenia grożbie mowej wojny 

i podzielając nieugiętą wole po- 

koju, ożywiającą: narody, które 

wyraziły to swoje dążenie setka- 

mi milionów podpisów pod Ane- 

lem Sztokholmskim; 

uważając za najcięższą między- 
narodową zbrodnię przeciwko 
ludzkości stosowanie broni ato- 
mowej oraz innych środków ma 
sowej zagłady ludzi i kierując 
się przy tym jednomyślnie po- 
wziętą w roku 1946 przez Zgro- 
madzenie Ogólne uchwałą 0 ko- 
nieczności zakazu używania ener 
gii atomowej dla celów wojen- 
nych; 

(Dalszy ciag na str. 2-6j) 


„Łacięte boje w Korei 


Zołaisize lisynmanowscy masowo przechodzą 
na stronę Armii Ludowej 


PEKIN (PAP), — 
Phenjanie 21 września wieczorem 
komunikat dowództwa maczelnego 
koreańskiej Armii Ludowej donos: si, 
że jednostki Armii Ludowej toczą 
na wszystkich frontach ząciekłe wal 
ki i odpierają kontrataki wojsk nie- 
przyjacielskich. 


Ogłoszony w 


Na północ i południowy zachód od | 


Ta aegu, oddziały Armii Ludowej od 
pierają liczne kontrataki nieprzyja- 
ciela, zadając mu dotkliwe straty. 
W walkach w tym rejonie wojska 
ludowe wzięły do niewoli wielu 
nięprzyjacielskich żołnierzy i ofice- 
rów oraz zdobyły 15 czołgów, 15 


[dział 81 mm, 10 dział rakietowych, 


5 działek przeciwpancernych, prze- 


|szło 40 ciężkich karabinów maszyno 


wych, 50 lekkich karabinów maszy- 
nowych oraz  znączną 
broni i amunicji. Avtyleri ia przeciw 
lotniczą Armii Ludowej strąciła 4 
samoloty amerykańskie, 

W rejonie Inczon, oddziały Armii 
Ludowej toczą uporczywe walki o- 
bronne z amerykańskimi jedńostka 
mi desantowymi. 

MŁODZI KOREAŃCZYCY 

SĄ WCIELANI PRZEMOCĄ 

DO WOJSK LISYN MANA 


ilość innej | 


2 zeznań wziętych do niewoli żoł- 
nierzy wojsk marionetkowego rządu 
Li Syn Mana, na niewyzwolonych 
jeszcze obszarach Korei, młodzi lu- 
dzie są przymusowo wcielani do ar 
mii į wysyłani na front bez żadnego 
przeszkolenia, Oficerowie. i specjal- 
ne oddziały policji wojskowej zmu- 
szają rekrutów do wałki, grożąc na- 
tychmiastowym rozstrzelaniem, 


Żołnierze lisynmanowścy nie chcą 
wałczyć przeciwko swym braciom w 


interesie imperialistów iż dei 
skich, 
Toteż dezerteruja oni, poddając: 


się masowo przy pierwszym zetknię 
ciu się z oddziałami Armii Ludowej, 


Podziękowanie 


Towarzyszom i towarzyszkom, or- 


| ganizacjom partyjnym, oświatowym, 
| społecznym i in, zespołom redakcyj 


nym pism — wszystkim, którzy w 
związku z moim  siedemdziesiecio- 
leciem wyrazili mi tyle sympatii — 
składam z głębi serca majserdecz- 


PEKIN (PAP). — Koreańska Agen | niejsze podziękowania, 


cja Prasowa donosi że jak wyajka 


FRANCISZEK FIEDLER 


hd. 


å 
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Depesza do Generalissimusa Stalina 
wysłana przez uczestników posiedzenia 
Komiłetu Administracyjnego Transportow ców 


* 


Radziecka Deklaracja Pokoju 


Minister Wyszyński wzywa ONZ sg ka ć WAZY 
do usunięcia groźby nowej wojny MOSKWA KREML 


Uczestnicy posiedzenia Komitetu Administracyjnego Między- 


1 zacieśnienia współpracy między narodami 


(Dokończenie ze str. 4 

stwierdzając, że obecne wyda- 
rzenią w Korei i w innych ofre- 
Each Oceanu Spokojnego z nor 
wą siłą potwierdzają wyjątkową 
wagę i aktualność dla pokoja i 
bezpieczeństwa narodów — spra 
wy połączenia dla tych celów wy 


siłków pięciu mocarstw — sia- 
łych członków Rady Bezpieczeń- 
stwa, ponoszących szcezególtą od 
powiedzialność za utrzymanie 
międzynarodowego pokoju — 

Zgromadzenie Ogólne postana- 
wia przyjąć następującą dekła- 
rację: 


30-lecie „Rudego Prava“ 


W. zamieszczonym na łamach 
„Prawdy“ artykule, pt. „Chlubne 30- 
lecie", poświęconym jubileuszowi ga- 
zety „Rude Pravo“ — centralnego 
organu Komunistycznej Partii Oza- 
chosłowacji, czytamy m. im.: 

Robotnicza prasa socjalistyczna 
Częchosłowacji ma przeszło 50-let 
nią historię. Jednakże dopiero po 
wielkiej socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, kledy to w szere- 
gach czeskiej partii socjal-demokra- 
tycźznej powstała grupa  lewieotva, 
klasa robotnicza uzyskała swoją ga- 
zetę, walczącą w interesach mas pra 
cujących, niosąca w masy ludowe 
zwycięskie idee Marksa = Engelsa = 
Lenina » Stalina. f 

Wraz z Partią Komunistyczną i 
pod jej kierownictwem gazeta „Ru- 
de Prayo* torowała w ciężkich wal- 
kach drogę do marksizmu-leninizmu. 
Pierwsze kroki w kierunku gruntow= 
nego studiowania oraz rozpowszech- 
niania teorii markzistowsko-leninow= 
skiej w Czechosłowacji poczyniłą Par 
tia Komunistyczna w r. 1925, gdy 
Klement Gottwald wybrany został 
do Komitetu Centralnego Partii. 

Najwybitniejsi współpracownicy rè 
dakcji „Rude Pravo* — Jan Szwer* 
ma, Julinsz Fnczik i inni zginęli pod 
czas okupacji niemieckiej — w wal- 
ce o wolność narodu. : 

Po wyzwoleniu Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką „Ruda Pra- 
vo" przychodzi z pomocą Partii Ko- 
miunistycznej w umroenieniu władzy 
maş pracujących, walczy z knowania 
mi reakcji, jest niezmordowanym po- 
mocnikiem Partii w walce o zbudo- 
wanie socjalizmy. 


Julian Fuczik — redaktor naczelny 
„Rudego Pravá” zamordowany 
przez hitlerowców. 


„Rude Pravo* propaguje zasady 
proletariackiego internacjonalizmu, 
ideę przyjaźni i wspólpracy narodów, 
demaskuje burżuazyjnych nacjonali- 
stów, walczy przeciw faszystowskiej 
klice Tito — Rankowicza, przeciw 
nikczemnym agentom i szpiegom im- 
perialistów anglo - amerykańskich, 
walczy o trwały pokój na świecie, 

Wraz z naszymi czytelnikami prze 
syłamy gazecie „Rude Pravo" serde- 
czne pozdrowienia w dniu 30 roczni- 
cy istnienia i życzymy jej dalszych 
sukcesów w walce o pokój, demokra- 
cję i socjalizm. 


Zgromadzenie Ogólne po- 

tępia prowadzoną w sze- 
regu krajów propagandę ną rzecz 
nowej wojny i wzywa wszystkie 
państwa, aby w swych krajach 
zabroniły tego rodzaju propagan- 
dy. a winowajców pociągnęły do 
odpowiedziałności, 


2 Zgromadzenie Ogólne, uzna 
jąc stosowanie broni ato- 
mowej jako oręża agresji i ma- 
sowej zagłady ludzi za sprzeczne 
z sumieniem i honorem naro- 
dów, za nie dające się pogodzić 
z przynależnością do Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych, ü- 
głasza o bezwarunkowym zakz- 
zie broni atomowej i rozciągnię- 
ciu surowej kontroli międzyna- 
rodowej nad ścisłym i bezwarin- 
kowym wykonaniem tego zaka- 
ZI. 


Zgromadzenie Ogólne ogłasza 
jednocześnie, iż rząd, który pierw 
szy zastosuje przeciwko jakiemu 
kolwiek krajowi broń atomowa 
lub jakiś inny środek masowej 
zagłady ludzi, popełni zbrodnię 
przeciw ludzkości i będzie trak- 
towany jako zbrodniarz wojenny. 

3 Zgromadzenie Ogólne, kie- 

e? rując się koniecznością u- 
trwalenia pokoju i uwzględnia- 
jące szczególną odpowiedzialność 
stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa w dziele zapewnienia 
pokoju, jedaomyślnie wyraża ży- 


czenie: 

a aby Stany Zjednoczone 
Ameryki, Wielka Brytania, 

Francja, Chiny i Związek Ra- 

dziecki połaczyły swe pokojowe 

wysiłki i zawarły między sową 

pakt w sprawie utrwalenia po- 


koju; 
b aby te wielkie, mocarstwa. 
w ciągu roku 1950 zredu- 
kowały o jedną trzecią obecne 
swe sily zbrojne (wojska lądowe, 
lotnictwo wojskowe wszystkich 
typów, marynarkę wojenną), z 
tym, by sprawa dalszej redukcji 


W-szą rocznicę zwycięstwa narodu chińskiego 


„Ogłaszamy utworzenie Cldńskiej 
Republiki Ludowej“ — tymi słowy 
Mao Tse Tung obwieszczał rok temu 
historyczne zwycięstwo ludu chińskie 
go nad rodzimymi ciemiężcami, 

Dokładnie w rok później, na V se- 
sji Zgromadzenia Ogólnego Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych, ame- 
rykańscy imperialiści przy współ- 
udziale przedstawicieli państw sate- 
lickich odrzucili wniosek o dopuszcze 
nie Chin Ludowych do ONZ. 

Proklamowanie Chińskiej Republi- 
ki Ludowej było ukoronowaniem boha 
terskiej, długoletniej walki ludu chiń 
skiego. Był to triumf 475-milionowe 
go narodu nad imperializmem i ga- 
przedaną mu kliką skorumpowanych 
katów i ciemiężycieli narodu — klis 
ka Czang Kai - szeka.. Nie uratował 
jej ani sprzęt wojenny noszący mar- 
kę „Made in USA“, ani 6 miliardów 
dolarów, które Wall-Street włożył w 
obronę reżimu kuomintangowskiego. 
Zmienuwidzona przez naród chiński 
zgraja oprawców i zdrajców kuomin 
tangowskich została przepędzona, Na 
ziemi chińskiej władza przeszła w re 
ea jej jedynego prawowitego gospo- 
darza — w ręce ludu chińskiego. Wo 
ła ludu okazała się silniejsza od ame 
rykańskich czołgów i dolarów. 

Zwycięstwo ludu chińskiego było 
klęską interwencji amerykańskiej w 
Chinach, przekreślało plany ujarz- 
mienia Chin, było potężnym ciosem 
zadanym imperializmowi. Już rok te 
mu każdy mógł się przekonać, że 
Czang Kaisszek t jego klika doszczęt 
nie zbankrutowała i straciła jakiekol 
wiek podstawy dla reprezentowania 


Z irontu 
pokoju 


MOSKWA (PAP) Prezydium 
Radzieckiego Komitetu Obrony Foko 
ju postanowiło zwołać IE Wszech- 
związkówg Konferencję Zwolenników 
Pokoju w dniach 16 — 17 paździer- 
nika br. w Moskwie w Sali Kolum- 
nowej Domu Związków Zawodowych. 

W konferencji wezmą udział przed 
stawiciele organizacji związkowych, 
kobiecych, młodzieżowych, sporto- 
wych, naukowych, i innych organiza” 
cji społecznych. 


+. | 

GENEWA (PAP) — Z Paryża do 
noszą, że francuskie zwiążki zawo- 
dowe robotników portowych oraz nie 
mieckie związki zawodowe robotni- 
ków transportowych zawarły układ, 
w którym zobowiązują się „pokrzyżo 
wać zbrodnicze plany imperialistycze 
nych podżegaczy wojennych i przy- 
czynić się do utrzymania pokoju”. 

W tym celu francuskie i niemie- 
ckię związki zawodowe zobowiązują 
sie przeciwstawić wyładowywaniu 
sprzętu wojennego w portach Fran- 
«ji i Niemiec Zachodnich. 


Chin. Faktten dotatb' nawet do świa 
domości wiela rządów kapitałistycz- 
nych, które kierując się logiką fak- 
tów i własnym interesem uznały Cen 
tralny Rząd Chińskiej Kepubliki Lu- 
dowej. 

Ales: imperializm amerykański, 
śmiertelny wróg narodu chińskiego, 
wróg wszystkich narodów azjatyckich 
nie chciał i po dziś dzień nie chce po 
godzić się ze swą klęską. W planach 
imperialistów amerykańskich Chiny 
ząwsze odgrywały olbrzymią rolę, 
Były olbrzymim rynkiem zbytu, by* 
ły dostawca surowców i taniej siły 
roboczej. „Ameryka w Chinach — to 
Ameryka w Azji“ — stwierdził kie- 
dyś amerykański gen. Stilwell, spe- 
cjalista od spraw chińskich. „Celem 
naszej polityki — oświadczył na pa- 
rę dni przed proklamowaniem Chiń- 
skiej Republiki Ludowej amerykań- 
ski senator Me Carran — winno być 
wsunięcie nogi w chińskie drzwi za- 


nim się one zupełiie za nami nie za- 
trzasną. Nie chcąc pogodzić się 2 
faktem, że chińskie drzwi już rok te 
mu się zatrzasnęły, amerykańscy im- 
perialiści wszelkimi sposobami zmie- 
rzają do odzyskania utraconego pano 
wania w Chinach. 

Rachuby amerykańskich rabusiów 
imperialistycznych, marzących o po- 
nownym podboju Chin, skazane są 
jednak na niepowodzenie. Rok temu 
naród chiński zadecydował o swoich 
losach, Osiągnął on w tym czasie po 
ważne sukeesy w budownictwie nowe 
go ustroju demokratyczno - ludowe 
go. Rośnie nieprzerwanie siła Chim 
Ludowych, związanych sojuszem Z 
wielkim Związkiem Radzieckim. Żańd 
ne kłamstwa ani fałszerstwa imperia 
listów amerykańskich nie potrafią 
zmienić faktu, że rząd Chińskiej Re- 
publiki Ludowej jest JEDYNYM rze 
czywistym przedstawicielem wielkie- 
go narodu chińskiego. 


sił zbrojnych została rozpatrzo- 

na na jednej z najbliższych sesji 

Zgromadzenia Ogólnego", 

Minister Wyszyński wezwał w za 
kończeniu Zgromadzenie Ogólne, a- 
by zdecydowanie kroczyło drogą pó 
koju i zacieśniania współpracy mię* 
dzy narodami, i 

Przemówienie delegata Peru Bē- 
launde, który poparł stanowiskó 
USA, zakończyło środowe posieize- 
nie Zgromadzenia Ogólnego Naror 
dów Zjednoczońych, 


narodowego Zrzeszenia Związków Zawodowych Pracowników 
Transportu Lądowego i Powietrznego w imieniu 6 i pół milionów 
pracowników transportu wszystkich krajów świata, przesyłają Wam, 
Nauczycielowi i Wodzowi klasy robotniczej całego świata gorące, 


proletariackie pozdrowienia. 


Zapewniamy Was, naszego genialnego wodza, że jeszcze bar” 


dziej zdecydowanie i ofiarnie będziemy walczyć o pokój, postęp 
i szczęście ludzkości, o pokrzyżowanie podstępnych knowań impe- 
rialistów — podżegaczy wojennych i ich sługusów, którzy dążą do 
tego, aby pchnąć ludzkość do nowej wojny światowej. 


Niech żyje Związek Radziecki 


ostoja pokoju i postępu! 


— kraj zwycięskiego socjalizmu, 


„Niech żyje umiłowany wódz mas pracujących całego świata 


— Wielki Stalin! 


Kompromitacja agresorów 
Co mówią dokumenty, odnalezione w Seulu 
przez koreańską Armię Ludową 


(Dalszy ciąg ze str, 1-€i), 
Dziennik „Nodon Sinmun“, opubii- 
kował równieź tekst i fotograficzną 
odbitkę następującego pisma „pre- 
zydenta* Korej Południowej Li Syn 
Mana z dnia 1 kwietnia 1949 roxn do 
swego specjalnego przedstawicieia w 
Stanach Zjednoczonych — Czo Bimm 
Oka: 

„Drogi doktorze Czo! Sądzę, że 
radiogram pana dotyczący celo- 
wości jawnego zwrócenia się o po 
moc wojskową był Calkowwie na 
czasie, Jednakże "+ chsia'em 
działać w tej sprawie otwarcie w 
obawie, że mogłon; to zaszkodzić 
pewnym poufnym krokom. padje- 
tym przez Muccio (ambasador 
Stanów Zjednoczonych wa Korei 
Poludniowej — przyp. red.), któ- 
ry według uzyskanych informacji 
otrzymał coś nie coś, gdy odwie- 
dził mnie wraz z p. Drumrightem 
(doradca amerykański przy mario 
netkowym rządzie Li Syn Mana— 
przyp. red.). Zapytałem go spo- 
kajnie, jak przedstawizją się spra 
wy i otrzymałem następującą od- 
powiedź: „Pomoc militdrna przy- 
znana i prezydent podpisał odpo- 
wiedni dokument“. Nie wiem, czy 
miał on na myśli podpisanie przez 
prezydenta projektu ustawy c po= 
mocy wojskowej, czy też układ 
o pomocy gospodarczej. Następnie 
oświadczył on, że publiczne zwró- 
cenie się o dalszą pomoc wojsko= 
wą może zaszkodzić temu plano- 
wi. 4 

To, co ja i pan usiłujemy uczy= 
nić zmierza do tego, aby przeko- 
nać świat, że wcale nie jesteśmy 
tak głupi jak o nas myślą. Powin 
niśmy dowieść, że potrafimy dać 
sobie radę ze swymi własnymi 
sprawami równie dobrze jaz każ 
dy inny dobrze zorganizowany 
naród. Właśnie w tym kierunku 
należy prowadzić propagandę. 
Amerykanie coraz lepiej nas po- 
zmają i z każdym dniem coraz 
wyżej cenią nasze siły i nasze 
możliwości. Dopóki jędnak nie bę 
dziemy pewni poparcia niektórych 
wpływowych dzienników amery- 
kańskich, było by rzeczą wielce 
ryzykawną zwracać się otwarcie 
z prośbą o sprzęt wojenny i amu- 
nicję. Właśnie dlatego uważam 
za celowe, aby misja pana była 
poufna, 


Jednocześnie chciałbym  pańn 


Transportowcy Australii, Nigerii i Dakaru 


przyjęci do Międzynarodowego Zrzeszenia 
Zakończenie obrad Komitetu Administracyjnego 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
21 bm, w czwartym i ostatnim dniu 
obrad Komitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenią Zw. 
Zaw. Prac. Transportu lądowego i 
Powietrznego uchwalono rezolicję 
zawierającą wytyczne dalszej dzia- 
łalności Zrzeszenia oraz apel do 
wszystkich transportowców świata 
do zjednoczenia szeregów w walce 
o pokój i o żywotne interesy mas 
pracujących. Uchwalono również 
wysłanie listu do transportowców 
Zachodnich Niemiec oraz podzięko 
wanie za braterskie przyjęcie — do 
transportowców polskich, 

Wśród hucznych oklasków na 
cześć Józefa Stalina — delegaci po~ 
stanowili wysłać depeszę do Chorą- 
żego pokoju i Wodza mas pracają- 
cych całego świata. 

Burzliwe oklaski zrywają się na 
sali, gdy przewodniczący — Alfons 
Drouard poddaje pod głosowanie 
wniosek o przyjęcie do Zrzeszenia 
Zw, Zaw. Transportowców Austra- 
lii, Zw, Zaw. Transportowców Ni- 


geri 'połudn, Afryka) oraz Zw. 
Zaw. Transportowców Dakaru 


(półn, Afryka), Wniosek zostaje je- 
dnomyślnie przyjęty. 

Na sesji wybrano trzech wiceprze 
wodniczących Zrzeszenia: delegata 
transportowców ZSRR — Koriagi- 
na, Chin Ludowych — Li Czi-po o- 
raz Włoch — Massini'ego. 

Do sekretariatu wybrany został de 
legat radziecki Lichaczow. 

Zamykając obrady, przewodniczą 
cv Zrzęeczamia Alfons Drouard wyra 


mił głębokie przekonanie, że realiza 
cja uchwał sesji przyczyni się do 
zacieśnienia jedności transportow- 
ców różnych narodowości i różnych 
krajów oraz do dalszego wzinożenia 


ich walki o postęp i pokój. 

Na zakończenie obrad zebrani od 
śpiewali — przy dźwiękach orxie- 
stry — bojową pieśń proletariacką 
„Międzynarodówkę”. 


Po uchwale trzech ministrów spraw zagranicznych 


SED wzywa do walki 


z polityką mocarstw imperialistycznych 


BERLIN (PAP) — Biuro Politycz 
ne Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności (SED) ogłosiło deklara- 
cję w sprawie uchwał ministrów 
spraw zagranicznych USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, dotyczacych Nie 
miec. W komunikacie tym czyta- 
my: 


„Ministrowie spraw zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
powzięli uchwały w sprawie Nie- 
miec, nie biorąc pod uwagę woli 
narodu niemieckiego. Istotna treść 
tych decyzji sprowadza się do te- 
go, że wojska interwencyjne w 
Niemczech Zachodnich i w Berlinie 
zachodnim maja być zwiększone, 
młodzież zachodnio - niemiecka ma 
być mięsem armatnim, a przemysł 
zachodnio= niemiecki ma być nadu 
żyty dla agresywnych planów impe 
rializmu amerykańskiego. Trzej mi- 
nisttowie mocarstw imperialistycz- 
nyca postanowili pogłębić podział 
Niemiec i nie dopuścić do ich zje- 
dnoczenia. Dla zamaskowania swej 
polityki deklamuja .oni zółosłownie 


o jedności Niemiec”. Postanowili 
oni nadal popierać rząd marionetko 
wy Adenauera, utworzony przez im 
perialistów anglo - amerykańskich 
„rząd* junkrów, monopoń i hitle= 
rowców, ponieważ rząd ten jest ich 
posłusznym narzędziem, wykorzysta 
nym w sposób sprzeczny z interesa 
mi narodu niemieckiego. 


Biuro Polityczne Niemieckiej Soc 
jalistycznej Partii Jedności ostrzega 
naród niemiecki przed polityką mo 
cearstw imperialistyeznych. Wszyscy 
uczoiwi patrioci niemieccy muszą sta 
wić opór zamiarom  imperialistów 
i walczyć o hasła Frontu Narodowe 
go Niemiec Demokratycznych, a mia 
nowicie o traktat pokojowy z cały- 
mi Niemcami, wycofanie wojsk oku- 
pacyjnych, przywrócenie jedności 
Niemiec na zasadach demokratycz- 
nych — zgodnych z uchwałami pocz 
damskimi, o przywrócenie jednoś- 
ci Berlina, o przeprowadzenie wol- 
nych wyborów — bez udziału wojsk 
okupacyjnych, © rozwój niemieckie 
gospodarki pokojowej. 


wyjaśnić, dlaczego nie powinniśmy 
odczuwać nieśmiałości, gdy przed. 
stawiamy nasz punkt widzeńia w 
tej sprawie odpowiednim władzom. 
W wyniku warunków, które stwo- 
rzyły dla nas same wielkie mó- 
carstwa, potrzebujemy więcej u- 
zbrojenia | ekwipunku niż jakikal- 
wiek inny kraj. Równocześnie dła 
Sianów Zjednoczonych jest rze- 
czą bardziej celową nas uzbrajać 
niż jakikolwiek inny naród. Biorąc 
pod uwagę zobowiązania Stanów 
Zjednoczonych wobec nas. manty 
większe podstawy do żądania bro- 
ni niż jakikolwiek inny naród. 

Możemy przy pomocy dokumen 
tów dowieść, że przewidujenty 
nadciągające wydarzenia i ostrze- 
gamy przed powtórzeniem dawnych 
błedów, Bez względu na to. czy 
rozumieją to nasi amerykańscy 
przyjaciele, czy też nie, naszym 
obowiązkiem jest ich ostrzec. U- 
ważam, że powinien pan szczerze 
i w sposób ściśle poufny omówić 
tę syfwację z wysoko postawio- 
nymi osobistościami oficjalnymi 
ONZ I Stanów Zjednoczonych. Ści- 
śle poufnie proszę ich zawiadomić 
o naszych planach zjednoczenia 
północy j południa. W istocie rze- 
czy Jesteśmy przygotowani do zje- 
dnoczenia juź obecnie i to przygo- 
towani pod każdym względem, z 
wyjątkiem jednego: odczuwamy 
brak broni t ekwipunku. 

Jeśli chodzi o wypędzenie komu 
nistów, to ludność cywilna na pół- 
nocy przyłączy się do nas, Nasi 
zwolennicy są zupełnie gotowi to 
uczynić bez naszej pomocy. Proszą, 
by dać im sygnał przez radio, albo 
w inny poufny sposób oraz wyzna. 
czyć dzień i godzinę. Faktycznie 
żądają oni. abyśmy to uczynił, 
jednakże my nalegamy, aby pocze 
kali z tej prostej przyczyny, że nie 
mamy dostatecznej ilości broni i 
amunicji. Musimy mieć dostatecz- 
ne siły zbrojne, aby ruszyć na pół- 
noc, zjednoczyć się ze znajdującą 
się tam oddaną nam armią, odsu- 
nąć żelazną kurtynę od 38 równo= 
leżnika do rzeki Jaluczian i tam 
bromić granicy. > 

Dla tej operacji konieczne są 
dwa okręty wojenne © pojemności 
8 tys. ton kaźdy z ciężkimi dzia- 
łami dla obrony rzeki Jaluczian i 
Tumin. 

Niezbędne są nam szybkie statki 
patrolowe dla obrony brzegów prze 
ciwko komunistycznemu ruchowi 
podziemnemu. Musimy mieć 200 
tys. wyszkolonych i zorganizowa 
nych żołnierzy dla obrony granicy 
północnej. Niezbędne są samoloty 
i działa przeciwiatnicze. Wszystko 
to jest dla nas obecnie konieczne. 

Niektórzy Amerykanie niepokoją 
się z powodu braku technicznie 
wyszkolonych ludzi, lecz nie wig= 
dzą oni, że mamy 10—12 lotników. 
którzy byli najlepszymi lotnikami 
Japonii. Trzech z nich uważano za 
najlepszych lotników na całym 
Dalekim Wschodzie. Mamy kapi- 
tanów, którzy mogą prowadzić na- 
sze statki handlowe. Do naszej 
armii możemy w krótkim okresie 
zmobilizować 200 tys, osób, Ma- 
my kilkaset tysięcy żołnierzy, któ- 
rzy byli powołani do armii w cza- 
sie wojny. Są to weterani wojen. 
ni, Japończycy trzymali ich na 
pierwszej linii frontu I wielu ich 
towarzyszy zginęło na wyspach 
Oceanu Spokojnego i w czasie walk 
w Mandżurii, Większość oficerów 
kształciła się w japońskich uczel 
niach. Naród. wie o nich bardzo 
mało, ponieważ zachowują się oni 
bardzo skromnie w obawie, że mo- 
gą ich nazwać elementami proja- 
pońskimi. Są to lojalni obywatele, 
gotowi oddać swe życie za kraj. 
Jeśli otrzymamy dostateczną ilość 
broni, możemy ich przygotować w. 
bardzo krótkim okresie Czasu. s 

Wszystko co napisałem wyżej 
wytłumaczy panu dlaczego pragnę 
utrzymać naszą korespondencję w 
tajemnicy. Zalecam panu również 
takie drogi działania, które może 
uzna pan za słuszne w rozmowach 
z oficjalnymi osobistościami Stą- 
nów Zjednoczonych i Narodów Zje- 
dnoczonych. Nasze potrzeby są 
wielkie. Było by rzeczą katastro- 
falną zarówno dla Korei jak i dla 
Stanów Zjednoczonych. ddvbv nie 


` wzięto potrzeb tych pod uwagę. 
Popełniony w czasie wojny błąd, a 
mianowicie — odmowa dostarcze- 
nia Koreańczykom broni — nie po- 
winien się powtórzyć. 

Oczekuję pańskiego poufnego 
sprawozdania o stanowisku, z jakim 
pan się spotkał ze strony wysoko 
postawionych osobistości oficjal- 
nych. My ze swej strony postara- 
my się stąd pomóc panu wszelkimi 
możliwymi sposobami. 

Szczerze panu oddany. 
Li Syn Man. 


Dziennik opublikował odbitkę foto- 
graficzna końcówej cześci powyższe- 
go listu napisanego w języku angiel- 
skim. , 

Dziennik „Nodon Sinmun” zamieścił 
również list specjalnego przedstawi 
cięla Li Syn Mana w Stanach Zjed- 
noczonych Czo Bion Oka do Li Syn 
Mana z 12 października 1949 roku: 
Oto treść tego pisma: 

Drogi Panie Prezydencie! Na 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ toczy 
się gorąca dyskusja nad tak ważny 
mi zagadnieniami jak problem grec 
ki, problem kolonii włoskich, praw 
człowieka i wolności religii, pro- 
blem chiński i problem kontroli 
nad energią atomową. Rezolucja 
w sprawie Korei uchwalona przez 
specjalną komisję polityczną, nie- 
wątpliwie zostanie przyjęta przez 
Zgromadzenie Ogólne przytłacza 
jacą większością qłosów. i 

List pańa do doktora Olivera 
(profesor amerykański wykonujący 
poufne polecenie lisynmanowców 
w Stanach Zjednoczonych — przyp. 
red.) w sprawie zniesienia lub Sci- 
ślej w sprawie likwidacji marionet- 
koweqo reżimu: Korei Północnej 
przeczytałem ź wielką uwagą i za- 
interesowaniem. Pana propozycje 
w obecnych warunkach stanowią 
jedyny logiczny i aktualny sposóh 
zrealizowania upragnionego przez 
nas zjednoczenia. Jednakże, biorąc 
pod uwagę wszystkie czynniki, 
skłonny jestem uważać, że nie na- 
stąpił jeszcze odpowiedni moment 

s dila realizacji takiego projektu, 
Przede wszystkim mam wątpliwości 
- 00 do naszego przygotowania t 
wydaje mi się, że światowa opinia 


publiczna nie poprze takich dzia- 
łań, Należy przypomnieć, że za- 


przyjaźnione macarstwa przekona- 
ły rząd grecki, by nie podejmował 
kroków wojennych przeciwko Al- 
banii, Nie wiem, w jaki sposób i 
co może uczynić Oliver w obecnych 
warunkach w tej skomplikowanej 
, sprawie, Jestem przekonany, że 
nie może on pisać o tym w prasie, 
jako o niezmiennej polityce nasze- 
go rządu. Nie sądzę również, ża 
było by dla niego rzeczą rozsądną 
publicznie występować w tak po- 
ufnej sprawie.  Rozważałem tę 
kwestię z ambasadorem Tianem 
(Tian Men — ambasador” Korei 
Południowej w Stanach Z jednoczo- 
nych — przyp. red.) i doktorem Oli. 
verem i jednomyślnie doszliśmy do 
wniosku, że należy to rozpatrywać 
jako podstawowy plan naszego 
rządu, plan, który winien byś zre- 
alizowany, gdy będziemy gotowi i 
gdy nastąpi sprzyjający moment. 
Drogi Panie Prezydencie! Proszę 
mi wybaczyć, że tak szczerze przed 
stawiam mój punkt widzenia, lecz 
chciałbym Pana zapewnić, że uwa 
żam za swój obowiazek być szcze- 
rym, aby wiernie Panu służyś, 
Łączę wyrazy najwyższego sza- 
cunku, szczerze Pagu oddany. 
(=) Ćzo Bion Ok. 


Otwarcie ośrodka 
szkolenia dziennikarskiego 


Dnia 20 bm. otwarty został w 
Warszawie w nowowybudowanym 
gmachu Związku Zawodowego 
Dziennikarzy przy ul. Foksal 7-5, 
ośrodek szkolenia dziennikarskiego. 

Na. inauguracyjną uroczystość 
pierwszego turnusu szkoleniowego 
przybyli: kierownik Wydziału Pra- 
sy i Wydawnictw KC PZPR tow. 
Stefan Staszewski, zastępca kierow 
nika Wydziału Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR tow. Ferdynand Chaber, 
sekretarz generalny Zarządu Głów= 
nego Zw. Dziennikarzy tow. Edward 
Strzelecki, 


hi 


— 


— „Wiecie, jak nauczyłam oszczędności pracownice naszego od- 


dzialu? Na podlodze kolo maszyn 


poniewierały się zawsze kawałki 


cennej wełnianej dzianiny. Chodziłam, prosiłam — nic nie pomaga- 


ło. Wtedy wzięłam się na sposób: uszyłam 


woreczek, zbierałam od- 


padki spod każdej maszyny, wykazując potem pracownicom, ile dzia 
niny zmarnowały w ciągu dnia, Kontrolowałam przy wadze. Pomo- 
gło. Ilość odpadków poczęła maleć“, 


ew. Gasio,. agitatorka z ZPDz 

im. Buczka, opowiada z przeję” 
ciem o wynikach, które przyniosła 
praca agitacyjna w jej zakładach. 
Uczestnicy narady agitatorów Dziel 
nicy Górna - Lewa słuchają uważ- 
nie. Partia powierzyła im wszyst- 
kim zaszczytną funkcję agitatórów. 
Jeszcze nie wszyscy jednak zrozu- 
mieli, w dostatecznym stopniu na 
czym ona polega. Tutaj z wypowie- 
dzi bardziej doświadczonych agita- 
torów można się wiełe nauczyć, 
Chociażby od taw, Gasio. Mówi. ona 


— to przyjaciel, pomocnik, doradca, 
to ten, który majbardziej troszczy 
się © produkcję, o to, żeby zaloga 
pracowała wydajnie i oszczędnie. 
troszczy się o zarobki i sprawy Ñy- 
towe robotników. Agitator tow. Wi- 
śniewski z ZPDz im, Buczka sam 
zorganizował kurs szkoleniowy, u 
cząc dziewiarzy, jak należy prosta- 
wać igły, Skłoniło go do tego pra- 
gnienie ułatwienia pracy robotni= 
kom i przysporzenia zakładom no- 
wych oszczędności. 


Agitatorzy z ZPDz im. Buczka, 


jasno i przekonywająco o roll agi- |walcząc o pełne wykońanie baz, 
tatora w zakładzie pracy. Agitator |wpadli również na pomysł umiesz- 


Co nam 


daje 


Plan 6-letni? 


Wzrost dochodu narodowego 
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nW rezultacie przewidzianego przez 6-letni Plan potężnego Tożwo ji 


sił wytwórczych, rozwoju przemysłu, 


budownictwa, transportu i komuni» 


kacji, obrotu towarowego, rolnictwa, dochód narodowy w 1955 roku będzie 


e 112,4 proc. wyższy, niż dochód narodowy w 1949 r. 


W okresie 6-lecia 


przeciętny przyrost dochodu narodowego z roku na rok wyniesie 134 proc. 
ktaaotwi io bardzo wielkie tempo rozrostu dochodu narodowego, Tempo; 
które zbliżone jest do burzliwego wzrostu dochodu narodowego osiąganego 


= Związku Kadzieckim*, 


(z referatu tow. Minca na V Plenum KC PZPR) 
Co spowoduje n nas tuk szybki, niespotykany w hiśtórii gospodarczej 
hasgego kraju wźżtost dochodu narodowego? fw s 


Łatwo znaleźć odpowiedź na to 


pytanie, znając liczby, ilustrujące 


ogromny rozmach naszego przemysłu, świadczące o ntfżwykłym tempie 
budownictwa, 6 wzroście obrotu towarowego, o wszechstronuym rozwoju 
rolnictwa polskiego. Rosną fabryki, wytwarzające coraz więcej tkanin, kon- 
fekcji, maszyn, obawia. Masowo powstają nowe budynki mieszkalne, W na- 
szych oczach odbywa się imponujący wzrost państwowego i spółdzielczego 
handlu. Przybywa coraz więcej traktorów, maszyn rolniczych, podnoszą- 


sych wydajność naszej ziemi. 


Dochód narodowy w Polsce Ludowej — to wspólna własność wszyst. 
kich obywateli, Popatrzmy, jak potężnie zwiększył się on w stosunku do 


lat przedwojennych, Jeżeli wskaźnik 


dochodu narodowego na jeducgo 


mieszkańca w r. 1938 przyjmiemy za 100, to w roku 1949 osiągnął on już 


194, a w r. 1955 wzrośnie on do 352. 


Pracujmy mad podnoszeniem naszego wspólnego dobra! 


Podnośmy 


dochód narodowy, będący wyrazem bogńctwa, siły i potęgi naszego Pań- 


stwa! 


sz=EGE 6 a wc «wicca ae 


hgitator-bojowym żołnierzem Partii 


Z przebiegu narady agitatorów Dzielnicy Górna-Lewa 


czania na tablicy nazwisk tych robo | cji, nie wykorzystując jeszcze w peł 


tników, którzy z własnej 
przez niedbalstwo, nie wykonywali 
swych baz akordowych. Pomysł oka 
zał się skuteczny: w krótkim czasie 

20 nazwisk pozostały na tablicy 
tylko 3. t 

Narada toczy się wartko. Towa- 
rzysze przytaczają konkretne fak- 
ty i przykłady, Rychło jednak moż 
na się zorientować, że zagadnienie 
walki klasowej często wypada im 
właściwie z pola widzenia, Agiiato- 
rzy "przytaczają wiele przykładów, 
w jaki sposób przyczynili się da roz 
woju wieławarsztatowości: tow. Ga 
lewicz z ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
mówi 6 tym. jak skłoniła 10 przadek 
do przejścia na obsługę większej iio 
ści stron. tow, Mirowski z ZPW "m. 
9 Mają opowiada, jak przedstawia= 
jąc tkaczom korzyści, które osiągnie 
państwo ij oni sami, skłonił ich da 
przejścia ra obsługę 3 krosien korto 
wych. tow. Maleją z Fabryki Lin i 
Powrozów stwierdza, że dzieki agl- 
tacji partyjnej rozwinęło się w tych 
zakładach pomyślnie współzawodni- 
ctwo długofalowe, — jednakże towa 
rzysze nie przytaczają żadnych fak- 
tów, które by świadczyły o zwatezą 
niu wrogiej plotki, o wykrywaniu 
przyczyn. awarii, zdarzających się 
kiedy niekiedy w niektórych zakła- 
dach pracy, mało mówią o. walce o 
pokój, 

Jeden tylko tow. Maleja wspom- 
nial o zwalczaniu przez agitatorów 
plotki, która utrudniała rozwój 
współzawodnictwa długofalowego. 
Wielu agitatorów, działając skutecz 
nie na odcinku walki a wykomanie 
planów, © oszczedność, zapomniało 
niestety, że podstawowym zada- 
niem agitatora jest przeciwdziałać 
wszelkim przejawam wrogiej agita- 
cji i plotki reakevjnej, oraz mobili- 
zować masy do wałki z dywersją i 
sabałażem. 

Ogromne doświadczenie agitacji 
bartyjnej, na które wskazywali u- 
czestnicy narady, w dziedzinie roz- 
woju współzawodnictwa. podwyższe 
nia kolportażu prasy partyjnej, roz 
woju racjonalizatorstwa, szkolenia 
partyjnego, powinni byli zebrani 


wzbogacić także o swe doświadcze: | 


nią na odcinku walki z wrogiem, kla 
sowym. Towarzysze powinai byii 
wskazać na zadania agitatorów w 
walce o dvscyplinę pracy. 

Te braki narady podkreślił, pod- 
sumowując dyskusję kierownik Wy 
działu Propagandy KŁ, tow. Trep- 
czyński, stwierdzając zarazem, że 
narada, na której nastąpiła wymia- 
na doświadczeń między agltatora- 
mi, powinna szybko przynieść Termal 
taty, Mając już za sobą powaćne o- 
siągnięcia na polu walki o realiza- 
cię naszych planów gospodarczych. 
agitatorzy nasi na ogół nie umieją 
jeszcze ustawiać się na niektórych 
ważnych odcinkach pracy, nie umie 
ja jeszcze czesto likwidować zła w 
zarodku, jeszcze niejednokrotnie nie 
potrafią skierować potężnej broni, 
jaką jest agitacja partyjna, przeciw 
ko wrogim elementom, działającym 
— już to za pośrednictwem plot- 
ki, już to szkodnictwa, oraz nie 
rozwinęłi jeszcze należytej działal- 
oości w kierunku podniesienia so 
cjalistycznej dyscypliny pracy. Agi- 
tatorzy zbyt mało uwagi poświęcają 
sprawie walki o pokój i zbyt mało 
pracują nad mowymi formami agita 


W świetle naszych korespondencji 


Ustawa o dyscyplinie pracy 


nie wszędzie jest należycie przestrzegana 


Chociaż na ogół dyscyplina pracy 
na łódzkim terenie uległa ostatnio 
wydatnej poprawie, to jednak wciąż 
jeszcze zdarzają się wypadki, świad- 
czące, że zagadnienie to nie wszędzie 
zostało pomyślnie rozwiązane. 

Zwłaszcza pokutuje nadal tu i ów- 
dzie hałamutne przekonanie, że spra- 
wę: dyscypliny pracy wyczerpuje fakt 
punmktualnego przejścia przez portier- 
nię. Tow. Marciniak, nasz korespon- 
[dent z ZPB im. J, Stalina, pisze na ten 
temat; 

„Ustawę o dyscyplinie pracy nale 
ży bezwzględnie pojmować szerzej 
i słosować ją w całej rozciągłości. 
Chodzi przecież nie tylko a punktu 
alne przychodzenie do pracy, czy 
nieopusSzczenie warsztatu przed 
czasem, ale również o pełne pro- 
dukcyjne wykorzystanie 8-godzin= 
nego dnia pracy. 

A co się dzieje w ZPB im J, Sla- 
lina? — pisze dalej tow. Marciniak, 
Olo codziennie i e każdej porze 
dnia widać na dziedzińcu fabrycz= 
nym, na wprost składalni I warsz- 
tatu mechanicznego, grupy praco- 
wników, którzy nieraz w najlepsze 
całymi godzinami opowiadają so- 
bie wśród wybuchów śmiechu ró- 
żue „dobre kawały”. Równocześ. 
nie zaś ich koledzy przy warszta- 
tach muszą pracować za siebie j 
za nich, aby nie dopuścić do zar- 
wania planów”, 

„W ZPB im. J, Marchlewskiego — 
podaje inny nasz korespondent, tow. 
Saar, wciąż jeszczę mało się rozmawia 
z ludźmi, malg się ich uświadamia. 
Dotyczy to zwłaszcza młodzieży, spo- 
śród której tacy, jak np Krystyna 
Dzięgielewska, stale opuszczają pracę. 
Niestety, młodzieżą tą nikt się nie in- 
teresuje, nikt sie nią nie opiekuje, 


nie prowadzi też wśród niej działal- 
ności wychowawczej, A przecież me- 
chaniczne tylko stosowanie paragra- 
fów ustawy jest poważnym błędem, 
jesli równolegle nie rozwija się akcji 
uświądamiającej”. 

Na brak pracy wychowawczej skar- 
ży się również tow. Krajewski z MZK 
W jego obszernej korespondencji 
między innymi czytamy: 

„W zasądzie z właściwym sen- 
sem ij istolą ustawy zaznajomiona 
jest dotąd jedynie znikoma część 
tramwajarzy. Odbyło się tylko je- 
dno zebranie, poświęcone omówie- 
niu ustawy, Jeśli zaś weźmiemy 
pod uwagę, że mamy 5 zajezdni i 
różne zmiany, ilustruje to najle- 
niej znaczne zaniedhanie, jakie ma 
organizacją partyjna 4 zawodowa 
MZK na tym odcinku, A szkoda — 
spóźnienia tramwajów są bezpo- 
średnią przyczyną Spóźnień robo 
tników do fabryk oraz obniżenia 
produkcji," 

Z nadsylanych do redakcji korespat- 
dencji, poruszających zaqadnienią 
dyscypliny pracy: wypływa nieodpar- 
cie jeden wniosek. W poszczególnych 
zakładach pracy walczy śię o pod- 
niesienie dyscypliny pracy głównie 
za pośrednictwem suchego powołania 
się na odnośny punkt ustawy, a po- 
mija częściowo lub zupełnie stronę 
wychowawczą, która głęboko tkwi w 
ustawie. 

Jakże często rozbrzmiewają narze- 
kania na niesforną i niezdyscyplino= 
waną młodzież! Ale jakże rzadko pro 
wadzi się wśród tej młodzieży na- 
prawdę solidną, planowa i opartą na 
dobrych wzorach codzienną akcję Wy- 
chowawczo:uświadamiającą. 

Znaczną część winy za ten stan 
rzeczy ponoszą koła ZMP, ale w łe- 


szcze większym bodaj stopniu rady 
zakładowe oraz organizacje partyjne, 
które nie stawiają działalności uświa- 
damiającej jako elementarnego za- 
dania całego aktywu związkowego 
oraz partyjnego. 

Co się tyczy sprawy łazików w ZPB 
im, Stalina ma to jeszcze inny posmak. 
Wymownie świadczyona bowiem o 
tym, że istnieją jeszcze u nas orgāni- 
zacje związkowe i kierownicy oddzia- 
łów, kłórzy toleruja obiboków wbrew 
ustawie | przeciw interesom całej za- 
logi, całego społeczeństwa, Nad tym 
nie woldG przejść do porządku dzien- 
nego. Bo jakże może prowadzić pod- 
iegqłych mu. pracowników kierownik, 
który osłania nierobów, nie wyciąga- 
jaz w stosunku do nich przepisanych 
przez prawo konsekwencji B. 


O właściwy przebieg 


„ W Wytwórni Filmów Fabular- 
nych odbyła się w dniu 15 bm. 
‘narada techniczna, Wszyscy kie- 
rownicy oddziałów omawiali na 
niej braki i niedociągnię- 
cig produkcyjne. Jedynie dział 
techniczny był zupełnie nieprzy- 
gotowany do roztrząsania swych 
bolączek. 

Prócz tego nie zostały załat- 
wione sprawy zaległe, stale pow- 
tarzające się, np. wysuwana od ro 
ku przez kierownika działu labora 
torium, sprawa remontu niezbęd- 
nej dla produkcji maszyny Debrii 
do wywoływania filmów. Wykona 
nie uchwał i zobowiązań narad 
technicznych powinno podlegać 
stałej kontroli, inaczej powstaje 


winy |ni prasy partyjnej ani propagandy 


pogłądowej. Agitator jest bojowym 
żołnierzem Partii. Jego rola — to 
być bojownikiem na froncie watki 
o pokój, o plan, o zwycięstwo socja= 
lizmu. 

Tow. Trepczyński podkreślił ko- 
nieczność większego zainteresowania 
się pracą grup agitatorskich ze stro 
ny kierownictwa organizacji partyj 
nej oraz komitetów dzielnicowych, 
które powinny czuwać nad organizo 
waniem stałych, systematycznych 
odpraw agitatorów oraz udzielać im 
wytycznych dla ich pracy. 

Ogólnołódzka narada agitatorów, 
która odbędzie się w przyszłym mie 
słącu, podsumuje osiagnięcia i bra 
Ki pracy łódzkiej organizacji partyj 
nej w tej dziedzinie i ustali nowe, 
skuteczne sposoby działania tak, a= 
by agitatorzy: „potrafili wiązać w 
swej działalności sprawy codzienne, 
produkcyjne i życiowe, z ogólną wał 
ka mas pracujących o pokój, © 
wzmożenie siły naszego państwa i 
zbudowanie socjalizmu, aby Śmiało 
występowali przeciwko wszelkiej a 
gitacji i plotce wroga klasowego, a- 
by cierpliwie jasno i przekonywają 
co tłumaczyli masom hasła oraz po 
litykę Partii* (z uchwały BO KC o 
pracy grup agitatorów). 

H. Sam. 


szwy W r cu R W BAK p”: 


Sympatyczne 


Gdy osławiony lamell Thomas, przewodniczący „komisji do badania 
działatności antyamerykańskiej*, znalazł się wreszcie pod naciskiem opinii 


publicznej — 'w celi więziennej — za 


towarzystwo 


oszustwa i dęfraudacje, trzeba było 


znaleźć na jego miejsce godnego następcę, bowiem twspomniana komisja 
odznacza się niezwykłą aktywnością i ani na jeden dzień nie może przer= 


wać sticego doniostego urzędowania, 


Następcą Thomasa zasiał więc — senator Wood. Jednak wkrótce okas 
zało się, że jego wszechstronne ktealilikacje istotnie w niczym nie ustępują 


kwalifikacjom poprzednika, 


Wood, mianowicie, stoi dziś pod zarzutem 


przyjęcia łapówki w kwacie 25 tys. dolarów od jednego s amerykańskich 


magnatów filmowych, Lewisa Meyera, 


Łapówka stanowiła „rekompensutę” 


za „skręcenie łba* pewnej skandalicznej aferze, której „bohaterem“ był 
Meyer, zaś rolę pośrednika pomiędzy Meyerem a IFood'em odegrał pro- 
kurator 1!) stanu Georgia — Dunlop, który nie raz już maczał palce w po- 
dobnych aferach, ułatwiając kapitalistom amerykańskim „wywieranie wpły= 
wu” na pp. kongresmanów, jako urzędowych „strażników moralności pu- 


blicznej”. 


Sądząc według „Świetlanych* postaci Pamella Thomasa, Wooda i wielu 
inych ich kolegów, ochrona „moralności“ i „łojalności* obywateli USA 
znajduje się w pewnych rękach, Ale jeśli dalej talk pójdzie, bardzo być 


może, iż cała szanawna „komisja do 
skiej* zacznie niedługo urzędować 


czeniu o dobrze zakratowaunych oknach ż 


drzwiach. 


badania działalności antyamerykań= 


w strojach więziennych, w pomiesz- 


zamkniętych na trzy spusty 


Prawdę mówiąc, było by to dla „antyamerykańskiej" tragijarsy naj: 


bardziej odpowiednia inscenizacja, 


B. D. 


Wzorem Lidii Korabielnikowej 


Pouczająca narada korespondencyjna 
na łamach „Sztandaru Młodych" 


Na parę'dni przed 15 września 
„Sztandar Młodych“ — zamieścił kil 
kakrotnie krótkie komunikaty, zapo 
wiadające otwarcie wielkiej narady 
korespondencyjne) „korabielnikow= 
ców“. 

Komunikaty te nie pozostały bez 
echa. 

Bowiem czytelnicy „Sztandaru 
Młodych“, młodzież ZMP-owska 0- 
raz niezorganizowana, dobrze pa- 
miętali ogłoszony w maju na ła- 
mach prasy list młodej brygadzist+ 
ki moskiewskiej fabryki „Komuna 
Paryska”, inicjatorki planowej osz- 
czędności surowca—Lidii Korabiel- 
nilcowej. Autorka wzywała w nim 
młodzież do planowego oszczędzania 
surowców, co spotkało się z dużym 
zrozumieniem wśród. ZMP-owskich 
robotników, Już w kilkanaście dni 
później poszczególne brygady mło- 
dzieżowe przystępują do tej akcji, 
a 4 miestące, jakie upłyneły od owe- 
go wezwania Korabielnikowej, ga- 
mykają stę bilansem 20 fabryk, któ- 
re zastosowały u siebie ten system 
— system, który w pełni zdał egza- 
min, gdyż był płodem wieloletniego 
doświadczenia Komsomołu w walce 
0 ilość i jakość produkcji, 

20 fabryk, pracujących wzorem ra 
dzieckiej przodownicy pracy, to po- 
ważne osiągnięcie, ale na tym nie 
można poprzestać. Organizując na- 
radę korabielnikowców „Sztandar 
Młodych" postawił sobie ża cel dal- 
szą popularyzację i umasowienie sy 
stemu oszczędzania surowców, wy= 
mianę doświadczeń pomiędzy bry- 
gadami oraz podniesienie dotych- 
czas uzyskiwanych rezultatów. 

„Hasłem przewodnim narady — 
czytamy w komentarzu do porządku 
obrad — jest jak najszersza i naj- 
bardziej konstruktywna wymiana 
doświadczeń. Niech zapał robotnika 
z jednego krańca Polski uzupełni 
dyskusja oraz doświadczenia towa- 
rżysza z innego zakątka kraju. 
Niech poprzez szeroką, świadomą 
wymianę doświadczeń robotnicy z 
całego kraju stają pewniej i śmielej 
w szeregach bojowników o jak naj- 
pełniejszą oszczędność surowca". 

6 dni trwają już narady korabiel- 
nikowskie. Po zamieszczeniu zaga- 
jenja sekretarza Zarządu Głównego 
ZMP, tow, Władysława Ociepka 
oraz tekstu referatu tow, Waniko- 
wieza, „Sztandar Młodych" przy- 
stąpił do publikacji wypowiedzi u- 
czestników dyskusji. Opublikowano 
ich do tej pory 8, lecz już począt- 
kowy przebieg narady wskazuje na 
wysoki poziom dyskusji oraz na ży- 
wy w niej udział młodzieży łódz- 
kiej, 

Spośród 6 wypowiedzi na temat 
stosowanego planowego oszczędza 
nia, 2 pochodzą z Łodzi, Nadesłali 
je przedownicy pracy z Łódzkich Za 
kładów Przemysłu Odzieżowego — 


narad technicznych 


iatne błędne koło wciąż ponawia- 

nych tych samych zagadnień. 
Hemyk Wilk 
Film Polski 


Zdzisław Loba 4 Mirka Tomaszew- 
ska. Opowiadają oni, w jaki to 5po- 
sób w ŁZPO przyjął się system 
oszczędzania i jakie już przyniósł 
wyniki w ciągu tax krótkiego okre- 
su czasu, 

Zdzisław Loba jest krojczym, Oto, 
co pisze on © swej pracy: 

„Oszczędzanie noży taśmowych 
zależało tylko ode mnie. Niszczą 
się one najbardziej przy krojeniu 
płótna, Spróbowałem użyć sta- 
rych i startych noży, Zmniejszy- 
łem możliwię najwydatniej czas 
ich ostrzenia. Ponadto ostrożnie 
skręcam materiał przy krojeniu, 
aby nóż nie pękł, Próby udały 
się, Koszt spojenią jednego noża 
wynosi 206 zł, Przedtem dawa- 
łem codziennie 10 noży do spö- 
jenia, dzisiaj dzięki temu, że za- 
cząłem zastanawiać się nad me- 
todą pracy, zastosowaną przez 
Lidię Korabielnikową, oddaję tyl 
ko jeden nóż, Oto w jaki sposób 
mogłem pracować na zaoszczę* 
dzonym surowcu”, 

Mirka Tomaszewska, przędstawia- 
jąc doświadczenia swej pracy 
stwierdza, że wyniki systemu oszczę 
dzania uzależnione są w dużej mie- 
rze od opieki organizacji partyjnej, 
młodziężowej i dyrekcji oraz od po- 
mocy. z jaką spotykają się młodzi 
korabielnikowcy, 


fachowców  układaliśmy 
wzory, "Z początku na jednym 


„Przy współudziale najlepszych | 


wykroju udawało się za0szczę” 
dzić 3 centymetry, Później oka- 
zało się, że można oszczędzać na- 
wet 5 em, W rezultacie w ciągu 
3 miesięcy  zaoszczędziliśmy 330 
metrów materiału i wykonali- 
śmy wiele dodatkowych kompile- 
tów, Wszystkie te sukcesy za- 
wdzięczamy przede wszystkim 
organizacji partyjnej, organizacji 
ZMP-owskiej i dyrekcji, Stała 
ich pomoc pozwoliła nam na 
przepracowanie dwóch dni na za 
oszczędzonym Surowcu*, 
Przytoczyliśmy dwie wypowiedzi 
uczestników dyskusji. Wybrasiśmy 
właśnie te, gdyż ich autorzy pocho- 
dzą z Łodzi, a poruszone przez nich 
zagadnienia są nam szczególnie bli- 
skie i niewątpliwie zainteresują na- 
szych czytelników. Nie znaczy to je- 
dnak, aby wypowiedzi przodowni- 
ków pracy z. Warszawy, Wrocławia, 
Bydgoszczy; Bytomia, czy Poznania 
były mniej pouczające lub treściwe. 
Trzeba stwięrdzić, że ciekawa na- 
rada, zorganizowana przez „Sztan- 
dar Młodych” stoi ną wysokim po- 
ziomie, a w jej wyniku zarówno w 
Łodzi, jak j na terenie całego kraju 
winna poważnie wzrosnąć liczba fa- 
bryk, pracujących systemem ko:nso- 
molki, Lidii Korabielnikowej. 
Ten właśnie ce] przyświecał nam 
przy omówieniu i spopularyzowaniu 
akcji, prowadzonej przez „Sztandar 


R. Seh, 


nowe | Młodych”, 


W 6 rocznicę wyzwolenia prawobrzeżnej Warszawy 


m n 


usa | 


W zwiazku z 6 rocznicą wyzwolenia prawobrzeżnej Warszawy przez 


Armię Radziecką liczne delegacje 


ce u stóp pomnika polsko - radzieckiego 
moment składania wieńców. 


Na zdi; 


polityczne i społeczne złożyły wień= 
braterstwa broni na Pradze. 
Fot. Zg. Wdowińsiei 


Brak porządku na salach produkcyjnych 


Na salach produkcyjnych ZPB 
im. Harnama znajdują się po- 
dręczne warsztaty ślusarskie, 
"obsługiwane przez ślusarzy z wy 


Jak długo trzeba jeszcze czekać? 


W warsztatach Państwowej Szko 
ły  Techniczno-Przemysłowej w 
Łodzi znajduje się nieczynna od 
dłuższego czasu maszyna parowa. 
Maszynę tę oglądało już wiele ko- 
misji, które przeznaczyły ją na złom. 
Jednak żadna z tych komisji nie 
wydała zezwolenia ffa rozmonto- 
wanie maszyny i dostarczenie jej 
Centrali Odpadków Użytkowych. 

Zamiast tej maszyny i mieszczą. 

s 


cejsię obok starej kuźni, projekto 
wano postawić kuźnię nowoczesną. 
Jednak pozostająca wciąż, przezna 
czona na złom maszyna uniemo- 
żliwia rozpoczęcie robót przy bu- 
dowie nowej kuźni, 


Odpowiednie czynniki winny za- 
interesować się bliżej tą sprawą i 
albo uruchomić maszynę, albo wy- 
dać wreszcie zezwolenie na jej roz- 
biórkę, 


Stanisław Głowacki | 


działu mechanicznego. Jednak 
przy warsztatach tych panuje 
niebywały nięporządek. Robotni- 
cy pracujący obok, sa narażeni na 
połamanie nóg przy przeskaki- 
waniu przez różne koła zębate i 
inne przedmioty, rozrzucone W 
promieniu kilku metrów od war- 
sztatu. 

Pożądane było by, aby kierow= 
nictwo wydziału mechanicznego 
wraz z kierownictwem sal produk 
cyjnych zwracały baczniejszą 
uwagę na kulturę miejsca pracy. 
Im czyściej i estetyczniej przy 
warsztacie, — tym większa wy- 
dajność pracy. 

A. Malolepszy 
ZPB im, Harnamea 


s 


Przeszłość i przyszłość 


na Nowym M 
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Budowa nowego osiedla mieszkaniowego w Warszawie 


Fragment nowobudującego się mieszkaniowego Osiedla Nowomiejskiego 


Bec nową Warszawę, zmie- 
niając ją w szybkim tempie w 


nowoczesne, socjalistyczne miasto, 
szczególną opieką otacza się zabyt- 
ki architektury. 


Zrekonstruowano już wiele, tak 
charakterystycznych dla oblicza 
Warszawy zabytków, jak pałące: 


Radziwiłłów, Paców, Staszica, Pod 
Blachą itd. Odzyskało dawny swój 
wygląd Krakowskie Przedmieście, 
Daleko posuniete są roboty przy re- 
konstrukcji Starego Miasta, jego 
murów obronnych wraz z mostem 
i Barbakanem. Niesposób wyliczyć 
tutaj wszystkich eabytków Warsza- 
wy, których liczba sięga ponad 300. 
Odbudowa wielu z nich została za- 
kończona lub trwa. Plan  6-ietni 
przewiduje zakończenie odbudowy 
wszystkich ważnych zabytków Wer 
mawy. 

Rekonstruując liczne zabytki, ar- 
chitekci nasi nie izolują ich od no- 
woczesnej części miasta, nie tworzą 
u nich obiektów muzealnych, lecz 
przeciwnie — włączają je w ogólną 
zabudowę współczesnego zespołu 
miejskiego. Typowym przykładem 
realizacji tych założeń jest budowa 
nowego osiedla. mieszkaniowego. 
Nowe Miasto. Stosunkowo mało zna 
na 6a dzielnica Warszawy posiada 
bogatą i ciekawą przeszłość, 

Tuż przy Starym Mieście od pół- 
mocnej jego strony, na obszarach 
niegdyś zajętych przez małą rybac- 
ką osadę o nazwie Warszawa, po- 
wstało w początkach XV w. Nowe 
Miasto. Nie ograniczone obronnymi 
murami, miasto rozrastało się szyb- 
ko. Osadnictwo rozwijało się wzdłuż 
skarpy wiślanej, zwłaszcza, że ist- 
niat? tam już stary, bity gościniec. 
W 1409. roku, ks. Janusz i Anna 
Mazowieccy budują kościół parafial 
ny N. M. Panny, według podania 
wzniesiony na miejscu świątyni po- 
gańskiejj W 5 lat później, na pod- 
atawie przywileju, powstała na No= 
wym Mieście kamienica wójta, £ 
czasem zaś ratusz. 

Miasto, ze względu na drewnianą 
wabudowę, ulegało częstym pożar 
rom, z których największy w okre- 
sie najazdu szwedzkiego zniszczył 
je niemal zupełnie, Odbudowane go 
stało w roku 1669, na 240 domów 
posiądało zmowu tylko dwa muro- 
wane budymki, 


Nowe Miasto, posiadające wiele 
ciekawych zabytków, związanych 
nierozerwalnie e historią naszego 
narodu, było jedną z najstarszych 
dzielnic Warszawy. Wypalone. znisz 
ozone doszczętnie po powstaniu 
1944 roku—dziś powstaje z gruzów. 
odradza się, wznoszone wspólnym 
wysiłkiem robotników, techników, 
inżynierów. 

W pracowniach ZOR-u zostały już 
opracowane, przez architektów wspa 
niate plany przyszłego osiedla miesz 
kamiowego Nowe Miasto, a Urząd 
Konserwatorski prowadzi prace nad 
zabezpieczeniem i odbudową zabyt= 
ków, Granice projektowanego osie- 
dla wytfczają mury Starego Mia- 
sta, Wisła, ulice Nowa Marszałkow- 
ska i Konwiktorska, 

Osiedle o łącznej powierzchni 
132 ha będzie się dzieliło na trzy 
zasadnicze części: zabytkową, „przej 
ściową” i nowoczesną, Dzielnicę tę 
będzie zamieszkiwało ponad 12 tys. 
osób, 

W części zabytkowej osiedla, gdzie 
zamieszka około 3.460 osób, prowa- 
dzone są' już od marca br, prace 
nad rekonstrukcją osiemnastowiecz- 
nych kamieniczek przy ul Freta; 
dwie z mich będą oddane do użytku 
jeszcze w roku bieżącym. Z wielkim 
trudem i pietyzmem, na podstawie 
zachowanych fragmentów elewacji, 
zdjęć fotograficznych, starych pla- 
nów, odtwarza się historyczny wy- 
glad zewnętrzny domów. Każdą bu- 
dowie wyposaża sie w szczegóły od- 


Fot. Zygmunt Wdowiński 
powiądające epoce jej powstania, 
umieszczając w niej równocześnie 
najnowocześniejsze urządzenia miesz 
kalne. Zgodnie z tradycją, przezna- 
cza się domy, mieszczące niegdyś 
cbiekty handlowe, na pomieszczenia 
spółdzielni i sklepy MHD. W wąziut 
kie uliczki wpuszcza się więcej świa 
tła i powietrza. 

Z najciekawszych zabytków, roz- 
rzuconych na tym terenie, zrekon- 
struowana zostanie starą wieża mo- 
stowa, zbudowana za czasów Anny 
Jagiellonki i Stefana Batorego, zmie 


niona przez Jana Kazimierza na pro. 


chownię, W dawnym pałacu Sapie- 
hów tew. „Koszarach Sapieżyń- 
skich“ ze względu na wyjątkowo do 
godny rozkład wnętrz mieścić się 
będzie szkoła, „Rybaki“ — zajazd £ 
XVIII wieku, stojący na skarpie, zo 


stał przekazany Zarządowi Wodne 
mu. ; 

Podczas wyburzańia wypalonych 
kamienic natrafiono na ruiny sred- 
niowiecznego kościoła św. Jerzego. 
Zostanie on dokładnie oczyszczony, 
zabezpieczony i otoczony ochronny- 
mi rowami. 

Zabudowana dawniej całkowicie 
skarpa Wiślana zamieniona będzie 
w zieleniec, a przez dawne, nowo 
nawódnione koryto Wisły, rozciąga- 
jace się u jej podnóża, przerzucony 
będzie most odtworzony wedłnę sta 
rych rycin, A 

W części „przejściowej zbudowa- 
no już tzw. Osiedle Nowomiejskie, 
składejące się z 1% budynków, któ- 
rych budowę rozpoczęto w 1948 ro- 
ku. Jest to jednak tylko fragment 
wielkiego osiedla Nowe Miasto, któ- 
rego plany opracowuje pracownia 
prof. Brukalskiego, 

W. trzeciej, nowoczesnej części 0- 
siedla, zaprojektowanej z uwzgięd- 
nieniem ostatnich zdobyczy urbanić 
styki, na miejscu dawnej. ciasnej i 
brudnej dzielnicy powstaje piękny 
zespół budowlany. Dawne ponure i 
wąskie ulice znikły bezpowrotnie. 
Na ogrody. zieleńce i parki prze- 
znacza się 66,84 ha z ogólnej po- 
wierzchni osiedla. W części północ- 
nej projektuje się budowę wielkie- 
go hotelu o na wskroś nowoczesnej 
architekturze. Wielopiętrowy ten bu 
dynek ma mieć kształt «kolisty, co 
zapewni mu możliwie najwigsszy 
dostęp. promieni słonecznych. Obok 

loków mieszkalnych staną tu pięk- 
ne Domy Kultury, gmachy teatrów, 
szkół; założone zostaną boiska spor- 
towe i trawniki, stworzony zostanie 
duży ośrodek handlowy. Wszystko 
to stworzy warunki pełnego rozwoju 
osiedla, 


* À * 


Budowa i odbudowa Nowegy Mia 
sta zostanie zakończona w 1953 r 
Tysiące rodzin robotniczych oirzy- 
ma wygodne. estetyczne miesykadia. 
a Warszawa — nową, jedną z najład 
niejszych dzielnic, żywy dowód dba- 
łości Państwa Ludowego, zarówno 
o zabytki naszej dawnej kultury. jak 
i o stworzenie jak najlepszych wa- 
runków mieszkalnych dla ludzi pra- 


Rvtmic 


„B, 


Zabytkowy pałac Paca od strony Trasy W—Z, 


zność produkcji— 


nieodzownym warunkiem wykonania planów 


Od końca roku 1950 — pierwsze- 
go roku Planu 6 - letniego — dzie- 
li nas jeszcze tylko kwartał, Do- 
świadczenie pierwszych trzech kwar 
tałów wykazuje, że mimo wykona- 
nia planu, przez całość przemy- 
słu, w wielu zakładach pracy róż- 
nych gałęzi naszej gospodarki naro 
dowej. produkcja często odbywa 
się tzw. zrywami, skokami. 

Nierzadko obserwuje się fakt, że 
w pierwszych miesiacach roku, w 
pierwszych dniach miesiąca, a na- 
wet w pierwszych dniach tygodnia 
— praca przebiega ospale i jest 
mniej efektywna. Natomiast koniec 
kwartału, koniec miesiąca, czy też 
koniec tygodnia charakteryzuje się 
bardziej wytężoną i bardziej efekty 
wną pracą. 

Taki system pracy jest sprzeczny 
Z zas5dami gospodarki planowej. 


Istota Socjalistycznej gospodarki 
planowej polega bowiem nie tyłka 
na ustaleniu planu, ale — na uja- 


wnieniu i mobilizacji wszystkich re 
zerw do zrealizowania tego planu. 

W socjalistycznej gospodarce pla 
nowej RYTMICZNOŚĆ PRODUK - 
CJI jest nieodzownym warunkiem 
zwycięskiej realizacji planów pro- 
dukcyjnych i racjonalnego, oszczę- 
dnege gospodarowania. Nierówno 
mierna praca przedsiębiorstwa bo- 


wiem doprowadza do przestejów nu- 
rządzeń, do niewykorzystania poten 
cjału produkcyjnego i siły roboczej, 
do zwiększenia braków, do niepro- 
duktywnych nadpłat za godziny nad 
liczbowe, do poderwania realności 
planów. 


Zasada planowości wymaga bez- 


względnego stosowania harmonogra 
mów dla każdej czynności, dla każ 
dego odcinka pracy. Harmonogra- 
my produkcyjne nie mogą ograni- 
czać się do planów miesięcznych, a 
le powinny określać zadania dla każ 
dego zespołu na każdy dzień, na 
każdą zmianę. 

w Związku Radzieckim, z inicja- 
tywy robotnicy fabryki lamp radio 
wych — Chrisanowej, wprowadzo- 
no w wielu zakładach  produkcyj- 
nych nawet harmonogramy godzina 
we, które przyczyniły się do znacz 
nie bardziej równomiernego rozło- 
żenia wysiłku -w ciag B godzin i 
przyniosły wydatne zwiększenie wy 


miczności produkcji, a więc opraco- 
wania dokładnych, codziennych har 
monogramów i kontroli ich wykona 
nia, postawić na jednym z pierw* 
szych miejsc. Rytmiezność produk 
cji bowiem nabiera u nas obecnie 
szczególnego znaczenia w obliczu 
wielkich i trudnych zadań, jakie sta 
wia Plan 6 - letni. i 

Opracowanie samych harmono= 
gramów, nie zawsze wystarcza Do- 
prowadzenie zakładu do całkowicie 
rytmicznej produkcji wymaga bo- 
wiem częstokroć zmiany metod pra 
cy całych działów przedsiębiorstwa 
a czasem nawet gruntownego prze- 
organizowania jego gospodarki. 
Przyczyna nierównomierności w 
pracy bywa np. wadliwie funkejo- 
nujące zaopatrzenie, niezharmonizo 
wana produkcja poszczególnych od- 
działów fabrycznych, wskutek  cze- 
go trzeba czekać na dostarczenie 
przez jakiś oddział części, bez któ- 


dajności pracy. 
Inicjatorka lego  pomysiu. 
żliwiła swojej 
wprowadzeniu harmonogramu 
gu zmiany zamiast 800. 
Rierownictwa naszych 


ôd- 
znaczona Premią Stalimowską,. umo 
brygadzie, _ dzięki 
g0- 


dzinowego, montaż 1400 lamp w cią 


rych nie może ruszyć produkcja in- 
nego oddziału, brak dokładnie spre 
cyzówanych przepisów procesu pro 
dukcyjnego, wadliwe planowanie 
weęwnątrzzakładowe itp: 

Walka o rytmiczność produkcji za 
tem — to walka o wyższy poziom 
gospodarowania, o uruchomienie re 


przedsię lzerw, co jest warunkiem wykona- 


biorstw powinny zagadnienie ryt- Inia zadań Planu 6 = letniego. 


ZACZYNA PRZEMAWIAC AFRYKA 


(Na marginesie występów 17 studentów murzyńskich w Łodzi) 


. Morel w swoich „Affaires of 
West-Africa* =— msze, że jed- 


nym m najwstrętniejszych pa- 


szkwili, jakie handlarze ludzi roz 
przestrzenili w Europie, jest pa- 
szkwil o „dzikości* Murzynów. 
Luczan dodaje: „Przebywałem 
wiele lat w Afryce i jedyni dzi- 
cy, których tutaj spotkałem — to 
byli ludzie o białej skórze". 

Murzyni to naród poetów, pie- 
śniarzy, tancerzy. Mowa ich róż- 
ni się od monotonnej mowy Eu- 
ropejczyków. Jest śpiewna, me- 
lodyjna. Jedno słowo wymawia- 
ne różnym tonem, w różnej skali 
głosu — oznacza kilką różnych 
przedmiotów, czynności. 

Baśni, opowiadania, poezje mu 
rzyńskie przepojone są najczyst- 
szą poezją. Czarny człowiek po- 
trafi wyrazić tańcem, śpiewem, 
gestem — i Szum rozhukanego 
oceanu i rzewną tęsknotę bezkre 
snych stepów, radość i smutek, 
nadzieję i żałobę. Poezja i mu- 
zyka to dwie wspaniale cechy 
tego skrzętnego ludu. Nadzwy= 
czaj pilni, pojętni we wszelkich 
naukach, obdarzeni lotnością u- 
mysłu — Murzyni dochodzą dzi- 
siaj do głosu na Czarnym Lą- 
dzie. Przez wieki nie znali naj- 
poteżniejszej broni białego czło- 
wieka — pisma. *Dziś uczą się, 
pomimo sprzeciwów. pomimo ter 
roru kolonizatorów. Piszą książ- 
ki, wydają gazety. Tam, gdzie bia 
ły strażnik pilnuje—zadrukowany 
papier dociera z rąk do rąk, do 
najodleglejszych wiosek. Czarny 
Ląd przebudził się do nowego ży 
cia, Czarni chcą być wolnymi 
ludźmi. Znają jaż wiełkie słowa: 
wolność i pokój. W Usumbur, w 
Albertville, w Cabalo — i w dzie 
siątkach innych miast — budują 
imperialiści coraz to nowe wię- 
zienia dla tysięcy czarnych bo- 
jowników wolności. Lecz „czarna 
lawina“ już ruszyła i żadna prze 
moc nie zatrzyma jej w potęż- 
nym marszu dọ wolności. 

I jeszcze jednego nauczyli sie 
czarni ludzie Afryki — że nie 
wszyscy biali ludzie to „wcielone 
diabły". Czarni wiedzą już do- 
brze, że na świecie toczy się wiel 
ka wałka między dobrem i złem. 
Wiedzą, Że u ich boku stoją rów- 
nież miliony białych, którzy są 
dla nich braćmi. W Stanleyviile 
nad Kongo, w Dakarze, Durba- 
nie 1 Johannesburgu — areszto- 
wano już wielu Murzynów, za 
pisanie na gmachach władz ko- 
lenialnych słowa „Stalin“ i „Po- 
kój”. 

Grupa siedemnastu studentów- 
Murzynów, która gościła dwa 


dni w Łodzi dała dwa występy 
artystyczne — w Filharmonii i 


sięcy chętnych nabycia biletów— 


jest miarą zainteresowania łódz- 
kiej klasy robotniczej sprawami 
„problemu kolonialnego" i soli- 
darności jej z uciskanymi masa- 
mi, 


s * z * 

Program występu artystów mu 
rzyńskich składał się z ośmiu 
części dających w przekroju ska- 
lẹ zainteresowań codziennego ży 
cia mieszkańców Czarnego Lą- 
du, „YOKOUYE"* — to pieśń 
chóralna, śpiewana na pożegna- 
nie rekrutów, branych siłą z wio 
sek rodzinnych, rzucanych do 


walki na dałekich przestrzeniach 
świata. Młode dziewczęta, żegna- 
jąc swych czarnych braci — mý- 
wią im e wolności i walce, o tej 
walce, która przyniesie wkrótce 
prawdziwą wolność urciskanym, 
Drugi punkt programu „WTA- 


JEMNICZANIE  DZIECHE—rów- 
nież mówi o walce z białymi na- 
jeźdźcami. Starzy ludzie „którzy 
widzieli wiele, którzy pamiętają 
dni najstraszliwszego ucisku — 


nauczają młodzież prawdziwej 
walki ọ wolność, 
„COURI-COURI" *kuri-kuri) 


to pieśń o miłości, pieśń o skar- 
bie danym człowiekowi, © skar- 
bie, z którym trzeba postępować 
jak z pięknym, płochliwym pta- 
kiem. 

„ZEBRANIE W LESIE" — 
utwór Keita Fodeba — przemó- 
wH do nas pełnym ekspresji wy* 
razem, Gdzieś-w dżungli zbiera- 
ją się na. zew tam-tamów — 
skrzywdzeni i poniženi, Jest ich 
coraz więcej. Snuje się opowieść 
o wiekowej niedoli murzyńskie- 
go ludu, Potem przemawiają ci, 


w hali „Włókniarza”, Trzysta ty- Zespół artystyczny Keita Fodeba —po wykonaniu „Opowieści a boba- 


terze Bigolo“, 


naród murzyński 


którzy zbięgli do lasu przed 
przemocą. Mówią swym braciom 
o cywilizacji białych panów, © 
cywilizacji impenialistów, która 


kłamie i zabija. W dżungli bły-- 


skają miecze. Na dalekim Swie- 
cie toczy się walka z krzywdą, 
nie może w 
walce tej pozostać obojętny! 
Musi walczyć, by słońce wyzwo- 
lenia prędzej mogło wzejść nad 
Czarnym Ladem. 

„LAINCIMA” — to znów pieśń 
o braterstwie wszystkich ludzi 
świata, o miłości dla tych bia- 
łych, którzy uważują czarny na- 
ród zą braci. 

Po przerwie — zespół munrzyń- 
skich artystów dał nam przy- 
kład afrykańskiego „jazzu“. tej 
pieśni żnównej czarnych. piesn: 
gplugawionej i wynaturzonej 
przez amerykańskich degenera- 
tów. PL z 

„SIDAMA* — to pieśń » me 
łości ojczyzny, pieśń, w której 
słychać poszum dżungli, | Jg 
wiatru na stepie, | huk wodo- 
spadów na dzikich rzekach Afry- 
ki. 

Na zakończenie wykonana zo- 
stała wspaniała baśń 0 wielkim 
wodzu murzyńskim  „Bigoło”. 
który poległ w bohaterskiej wal- 
ce z białymi kolonizałorami. w 
obronie wolności, Kołonizatorzy 
fałszuja jego historię, usiłując g9 
przedstawić jako oszusta. ale aie 
zdołają oszukać czarnego ludu, 
który zachowuje w czci i pamię- 
ci obraz wielkiego wodza. Z oj- 
ca na syna przechodzi w lud 
opowieść 0 walkach wyzwoleń- 
czych, o walkach, które nie usta- 
ją nigdy i które już wkrótce za- 
kończą się zwycięstwem. 

Przez dwie godziny na estra- 
dzie Filharmonii i hali „Włók- 
niarza" rozbrzmiewały dziwne, 
obce naszemu uchu — dżwięki. 
Aje mimo to młodych artystów 
nagradzano niemilknącymi bra- 
wami Oklaski te były bowiem 
nie tylko wyrazem wdzięczności 
zę strony widzów za nięzapom- 
niane wrażenia. ale jednocześnie 
były dowodem zawsze żywych 
internacjonalistycznych tradycji 


społeczeństwa łódzkiego. Ostatnie 


słowa artystów — NIECH ŻYJE 
BRATERSTWO LUDZA WSZYST 
KICH RAS I NARODÓW, NIECH 
ŻYJE POKÓJ — wywołały na 
sali wielką manifestację na cześć 
braterstwa międzynarodowego 
mas pracujących i na cześć po- 
kojn świata, Wielkie kosze czer- 
wonych róż—złożone na podium, 
mówiły o gorących- uczuciach 
przyjaźni polskiej klasy robotni- 
czej dla czarnych braci, 

— Nasze dni pobytu w Polsce 


'dliwość na świecie, 


: 
Policja faszysty Malana w Johannes 
burgu — atakuje czarnych manife- 
stantów, zebranych na wielkim wiecu 

pokoju i wolności, | 
— powiedział kierownik zespołu 


— poeta Keita Fodeba — są dla 


nas prawdziwym świętem. Nasze 


tam-tamy  zaniosą pozdrowienia 
wasze dlą naszego ludu do głębi 
afrykańskich dżungli. Powiemy 
naszym braciom, że nie są samot 
ni w walte o wolność i sprawie- 
że miliony 
białych braci kroczą z nami 
wspólnie, ramię przy ramieniu 
w wielkiej wałce o wolność i po- 
kój. 

Pobyt artystów murzyńskich w 
Łodzi był nie tylko wielkim prze 
życiem artystycznym dla każde- 
go z widzów, Był on również 
krzepiącym dowodem, że dni im 
perializmu są już policzone, że. 
śladem Azji przystępują do zry- 
wania kajdan ludy Afryki — 
ostatniego matecznika dzikiego, 
barbarzyńskiego ustroju kapita- 
listyczne%o. 


H. Rudnicki 


22 września 


KRONIKA PARTYJNA 


Uwaga: Sskretarze Podst. Org, Part. 
i Oddz. Org. Part, Dzielnicy „Bałuty”'! 
W dniu dzisiejszym, tj, 22.9.1950 r. 
o godz. 16.30 odbędzie się odprawa se- 
kretarzy Podst, Org. Part, i Oddz. Org. 
Part. | 

Obecność obowiązkowa, 


Egzekutywa Podstawowej Organi- 
zacji PZPR przy UR, zawiadamia, że 
+, dnia 24 bm, o godz. 8 w auli przy ul. 
Narutowicza 68 odbędzie się zebranie 
pracowników naukowych, admin:stra- 
cyjnych i studentów, członków PZPR. 
Obecność obowiązkowa. 


Uwaga, ZUS-owcy! 


W dniu 24. 9. rb. (niedziela) o qo- 
dzinie 9.00 w pierwszym terminie. 
a_o godzinie 10.00 w drugim. w 
ZPB im. Dzierżyńskiego przy ulicy 
Piotrkowskiej 293-295, odbędzie sie 
Walne Zgromadzenie Informacyjne. 


Wystawa 


„Tadeusz Kościuszko“ 


W niedzielę dnia 24 września 1950 
r. o godz. 11 w Ośrodku Propagandy 
Sztuki w Łodzi (Park im. H. Sienkie- 
wicza) nastąpi otwarcie Muzealnej 
Wystawy Objazdowej pt „Tadeusz 
Kościuszko”. 

Wystąwa otwarta odwdnią 24 wrze- 
śnia do 6 października br. od godz. 
10 do 19, 

Wstęp bezpłatny. 


Trzeba przyśpieszyć budowę internatu 


dla młodzieży że szkół zawodowych przemysłu lekkiego w Łodzi 


Już zdala dostrzec można czerwo 
ne cegły murów budowli przy zbie 
gu ulic Kątnej i Żeromskiego. Pań 
stwowe Budownictwo Przemysłowe 
Nr. 2 wznosi fu na zlecenie Centra! 
nego Zarządu Przemysłu Bawełnia 
nego wspaniały internat dla młodzie 
ży ze szkół zawodowych przemysłu 
iekkiego. Powstanie tutaj 7-piętre- 
wy gmach, obejmujący burse, inter 
nat, stołówke całość gmachu stvo- 
rzą 2 budynki, połączone ze sobą. 
Łazienki, centralne ogrzewanie i 
wszystkie niezbedne urządzenia za- 
oewnią mieszkającej tu młodzieży 
robotniczo = chłopskiej jak najlep- 
sze warunki lokalowe.  Pomieśtić 
sie ma tutaj ok. 1000 młodzieży. 

Zastepce kierownika budowy. ob. 
Witolda Reygo, chociaż ma on zwo! 
nienie lekarskie zastajemy na osta 
tnim piętrze wznoszonego gmachu, 
a nie w biurze, jak te się zwykle 
zdarza na większości prowadzonych 
budowli. 

— Staramy się przyśpieszyć tem- 
pe robót — oświadcza —musze wise 
czuwać nad całością, zwłaszcza, że 
pracujemy obecnie na trzy zmiany 
i bierzemy udział we współzawodnie 
twie o tvtuł najlepszej budowy bu- 
downictwa przemysłowego w Polsce. 
To długofalowe zobowiazanie podje 
pania dla nezezenja Kongresu Poko 
u. 

Projekt budowy internatu zatwier 
dzony został latem ub. roku przez 
Centralne Biuro Projektów, Mini- 
sterstwo Budownictwa i Ministers- 
two Przemysłu Lekkiego. Rysunki 
robocze były następnie trzykrotnie 
zmieniane przez inwestora, a póź- 
niej zmieniano szczegóły w  rysun- 


Wystawa Książki i 


Prasy Radzieckiej 


cieszy się niesłabnącym powodzeniem 


Otwarta przez Klub Międzyna- 
rodowej Prasy i Książki w świe- 
tliey Centrali Tekstylnej przy ul. 
Piotrkowskiej 76 Wystawa Kziążki 
i Prasy Radzieckiej cieszy się o- 
womnym powodzeniem. 

Przez dwa dni trwania wysta: 
we przewinęło się tutaj ponsd 
800 osób, w przeważającej czę- 
ści młodzieży szkolnej. 

świetlica C.T. została pięknie 
udekorowana, Na ścianie widnie- 
je duży napis: „Książka i rasa 
radziecka służy całej pracującej 
ludzkości”, zaś na małych stoli- 
kach wokół dużej sali ułożono 
estetycznie i ze smakiem liczne 
książki oraz czasopisma radziec- 


Miaziny tutaj ponad 300 piek- 


| 


Uwagę widza zwracaja utwory 
kląsyków rosyjskich i pisarzy ra. 
dzieckich oraz książki z dziedzi 
ny architektury, medycyny, przy- 
rody, mechaniki,  matemntyki i 
malarstwa. Są również pisnsa ro 
dzienne, tygodniki i miesięczniki. 

Wystawa, urządzona w pórozu 
mieniu z kołem zwiazkowym przy 
CT., jest również masowo awie- 
dzana przeż pracowników CT. 
którzy przychodzą tu po skończo 
nej pracy, 

Wystawa będzie tu _ jeszcze 
czynna w ciągu dnia dzisiejszego 
do godz, 21, a następnie będzie 
kolejno przenoszona do różnych 
zakładów pracy na terenie Łodzi, 
aby umożliwić obejrzenie łe} naj- 


„nie wydanych dzieł i egasopism, | szerszym rzeszom robotnicztm. 


Odprawy 


instrukcyjne 


dła prowadzących meldunki 


Prezydium DRN  Łódź-Śraddmieście 
zawiadamia, że — w związku z 
przygotowaniami do Narodowego Spi- 
sü Powszechnego 1950 r. — odbędą 


Owacie do okien 


ie biurokracji 


Jesień,, Świadczą o niej chło- 
dy, pantjące rankami i wietzora- 
mi, deszcze i wiatry, póżółkie ii 
ście drzew. 

Jest to pora, kiedy trzeba rów 
nież pomyśleć o uszczelnieniu 
okien, žeby zimą nie wiało do 
mieszkania! 2 

Wszystkie gospodynie wiedzą, 
że dö uszczelnienia okien używa 
się waty. Więc w sprawie tej wa- 
ty zwróciliśmy się do MHD: 
„Wysłaliśmy już zapotrzebowanie 
„do Centrali Handlowej Przemy- 

słu Chemicznego i wktótce otrzy 
mamy watę!* —  odpowiedziano 


Centrala Handlowa Przemysłu 
Chemicznego nie zajmuje się za- 
opatrzeniem w wate do okien 
(tak nam odpowiedziano). Ponoć 
czyni to „Centrosan*.—0 wszem, 
rozprowadzamy leki, termometry, 
sprzęt sanitarny, ale wata? To 
sprawa Oddziału Bawełnianego 
Centrali Tekstylnej! — stwierdził 
„Centrosan*, 

Oddział  Bawelniany Centrali 
Tekstylnej udzielił uprzejmej in- 


formacji, że waty do okien nie 
rozprowadza. Koniec. I nawet nie 
wie, kto się tym zajmuje. 1 tu 

Sprawa nie jest wcale tak bla- 
ha, jakby się komuś mogło «y+ 
dawać. Już niezadługo trzeba bę: 
dzie pomyśleć o zaopatrzeni 
okien na zimę, a tymczasem w 
sprawie waty do okien ciągle pa- 
nuje głuche milczenie! MHD wy- 
stało wprawdzie  zapotrzebowa- 
nie, ale jak się okazuje ponoć po 
miewłaściwy adres. 

Może tam ktoś po przeczytaniu 
tych słów — zechce uświadomić 
nas do kogo właściwie należy roz 
prowadzenie waty? Bo sprawa 


straciłam wszelki ślad.,, 
d 
Ciekawe. Zagadkowe. 


jest pilna — pogoda nie chce się 
licz 


z biurokracją!!! 


(sylw) 
Odczyt o „Młodej Gwardii" 
Klub Międzynarodowej Prasy i 


Książki przy ul. Piotrkowskiej 86, or- 
ganiznje dnia 22 września, tj, w piątek 
o godzinie 19 dyskusję nad książka 
Fadiejewa — „Młoda Gwardią”. Od- 
czyt wygłosi red, Powałocki. Wstęp 
bezpłatny. 


mił pierwszy w Łodzi punkt sprze- 
|daży sprzętu sanitarnego dla lekarzy, 
| stomalologów oraz wszystkich miesz- 
kańców naszego miasta, którym taki 
sprzęt jest potrzebny. 


się odprawy instrukcyjne dla prowa- 
dzących meldunki, a mianowicie: 


1. Dla prowadzących moldunki na 
terenie I i VIII Kom. MO — w 5obo- 
tę. dn. 23. % br, o godz, 16 w lokalu 
Związku Zawodowego Prac, Samorz. 
Teryt i Użyt Publ, — ul. Wólczań- 
ska 5; 

2. Dla prowadzących meldunki na 
terenie H i HI Kom, MO — w piatek 
dn. 22, 9. br o godz. 16 w świetlicy 
przy Zakładach Przemysłu Bawetnia= 
nego im. J. Stalina — ul. Przędzal- 
miana 68; 

3. Dla prowadzących meldunki na 
terenie IV, V, VI i VII Kom, MO — 
w piątek, dn. 22. 9. br. o godz. 16 w 
świetlicy Zakładów Przemysłu Baweł- 
nianego im, F, Dzierżyńskiego — ul. 
Piotrkowska 295. 

Obecność wszystkich prowadzących 
meldunki obowiązkowa. 


Wstrzymanie ruchu kołowego 


W niedzielę dn. 24 września odhę- 
dą się wyściqi kolarskie pracowników 
poczty 1 państwowego  przedsię= 
biorstwa „RUCH“ ma trasie od 
Kolumny do Łodzi (meta: ul, Piotrkow 
ska 70). 

W związku z tym od godz. 11 do 12 
wstrzymany będzie ruch kołowy na 
ul. Pabianickiej od PI. Niepodległości 
do granic miasta i na Piotrkowskiej 
s PI. Niepodległości do ul. Naruto- 
wicza, 


Nowy punkt sprzedaży 


sprzętu sanitarnego 


Kilka dni temu „Centrosan” urucho 


Nowootwarty punkt miaści się przy 
Aptece Społecznej Nr 56 (Zielony 
Rynek 97). Jak się dowiadujemy — 
w najbliższym czasie „Centrosan” O- 
tworzy w śródmieściu wielki, repre- 
zentacyjny magazyn ze sprzętem sā- 
nitarnym, faw) 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Obrońców Stalingradu 15 — Grósz- 
kowski. Pabłanicka 212 — Jarzębow= 
ska, Jaracza 37 — Krasińska, Stalipa 
50 — Łuszczewska, Rątna 54 — Krych, 
Kopernika 26 — Rytel, Piotrkowska 
57 — Wagner Plac Kościelny 8 — Ap- 
teka Społeczną Nr. 56. 

Nr. telefonu Pogotowia Ralunkowe- 
go 104-44, 


kach. Oczywiście, utrudnia to po- 
step robót. Teraz zaś musieliśmy 
wstrzymać budowe stołówki, ponie 
waż natrafionn na wode podskórną. 
I znów wina zleceniodawey, który 
nie przeprowadził niezbędnych ba- 
dań terenu. Trzeba bowiem powie 
dzieć, że woda nodskórna, która u= 
kazała się w czasie wykopów. zaj- 
muje dużą część terenu. przeznaczo 
nego nod budowe. Inwestor został 
o tym zawiadomiony i mimo fa nie 
nadsyła odpowiednio zmienionych 
projektów. które umożliwiłyby da] 
sze prowadzenie robót. Kilkakro= 


tnie ałegały zmianie harmonogramy 
prac. które rozpoczęte zostały w 
czerwcu 1949 roku, O niewłaściwym 
styłu pracy inwestora świadczy rów 
nież fakt, że już gotowe narożniki 
bhudowyłi postanowił obecnie 
kształcić. zmniejszające ilość pilas- 
wów o jeden. Oczywiście, że i to 
niepotrzebnie zajmie wiele czasu ro 
botnikom. 

— Natrafiamy na poważne *rud- 
ności przy uzyskiwaniu sił robo- 
czych — stwierdza ob. Rcvgo. Stale 
brak nam wrkwalifikowanych pra- 
cowników 

— A jak przedstawia sie tu dys- 
oeplina pracy? — zapytujemy. 


Okazuje się. że tego dnia. w któ 
rem odwiedzamy budowe na koto 
100 zafrudnionych — 19 robotników 
iest nieobecnvch, w tej liczbie zale- 
dwie 7 usprawiedliwionych Brak 
dyscypliny pracy, brak socialistvcz- 
nego stosunkn do pracy utrudnia po 
stęp robót 


prze- 


Widocznie delegat zwiaz 
kowy nie stara się odpowiednio 
wpłynać na zesonły budowlane. a 
organizacia bartvina, chociaż rzy 
hudowjie zatrudnionych jest 10 towa 
rzyszy == nie istnieje tu Naradv 
wytwórcze, odbywajace sie regular! 
nie co nafmniej raz na miesiac ra 
ogół nie noruszaia tych  zagadnim. 
z nrzynajmnieł nie w taki snosńbh, 
który bv mór? skuterznie zmobiłi»n 
wać załóće dn wałki o wykonanie 
plani Nie istnieje tu również 
współzawodnictwo zesnołowe mi- 
mo, że nrocuje wiele grup betonia- 
rzy. murarzy, cieśli. zbrojarzy Od 
linea br. brak referenta wsnółzawn- 
dnictwa i nikt nie kontroluje — w 
iakim stópniu f czy właściwie obli- 
cza się wykonanie norm przez roog 
tników. Przedstawiciel ze Związku 
Budowlarzy niesłychanie  rzndke 
zjawia się na budowie, nie śnieszac 


Wkrótce ukaże się 
„Spis leków" 

W najbliższym czasia ukaże się 
„Spis leków” opracowany przez Ko- 
misję mihisterialną przy Ministerstwie 
Zdrowia. Będą tam umieszczone pol- 
skie nazwy wszystkich leków. Stanie 
się to dużym ułatwieniem dla lekarzy 
którzy często jeszcze teraz przepisują 
leki zagraniczne, zamiast leków pro- 
dukcji krajowej o takim samym dzia. 


taniu i fakości, 
. 


Trzeba stwierdzić z zadowoleniem, 
że placówki handlu uspołecznionego 
są obecnie dostatecznie zaopatrzone 
we wszelkiego rodzaju odzież jesien- 
ną i zimową. Gatunki płaszczy, de- 
senie i kolory oraz rozmiary znaj- 
dują się w sklepach w pełnym asor- 
tymencie. Plaszcze, jesionki "można 
pabywać w cenie od 10 tyz. zł. 

Dom Towarowy PSS Nr 1 przy wl. 
Piotrkowskiej 100, sklep bławatny 
PSS przy ul. Piotrkowskiej 58 oraz 
pozostałe.placówki posiadają na skła 
dzie obfjty wybór płaszczy jesien- 


z pomocą kolu związkowemu. Pod- 
czas ostatniej narady wytwór- 
czej robotnicy zwrócili uwagę na 
brak opiesi nad współzawodnic- 
twem pracy, skarżąc Się, że normy 


nie oblicza się bieżąco. Narada od- 
była się w dniu 23 sierpnia br. lecz 
uwzglednione. 

CZPB w trosce o jak najszybsze 
zapewnienie młodzieży ze szkół za 
wodowych przemysłu lekkiego odpo 
wiednich warunków  mieszkanio- 
wych usłalił termin ukończenie bu- 
dynku w stanie surowym na dzień 
15 listopada br. 

Wydaje się że zarówno PBP Nr. 
2 jak i zleceniodawca winni wytę- 
żyć wszystkie swe siły, by zadaniu 
temu sprostać. Trzeba usunąć istnie 
jące trudności, zlikwidować aiedo 
ciagnięcia. zapewnić właściwą * w 
terminie dostarczoną dokumeniację 
techniczną. zwłaszcza dla terenu. na 


którym ma powstać stołówka. — 
aby pięlkny gmach internatu i bur- 
sy, jaki powstaje przy ul. Kętnej 
jak najszybciej zapełnił sie młodzie 
ża robotnicza i chłopską. ucząca się 
w łódzkich szkołach zawodmvych 
przemysłu lekkiego: 


W najbliźauzych dniach powołany 
zostanie do życia w naszym mieście 
Komitet Obchody Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, który w tym ro 
ku przypadnie w okresie od dnia 7 li 
stopada do 7 grudnia. Akcję Mi sią- 
ca zainaugurują uroczystości, zwią” 
zane z Roczniecą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Akcja Miesiąca 
przebiegać będzie pod hasłem: „I'rzy 

pomocy Związku Radzieckiego, za 
przykładem Związku Radzieckiego, w 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
wykonamy nasz Plan Sześcioletni". 

Odczyty, pozgadańki, filmy, audycje 
radiowe, wszelkie imprezy w zakła- 
dach pracy popularyzować będą 
osiągnięcia kraju socjalizmu i brater 
ską pomoc udzielaną przez ZSRR dla 
realizacji Planu Sześcioletniego we 
wszystkich dziedzinach naszego ży- 
cia, wysuwając zarazem na czolo za 
gadnienie walki o pokój — pod rze 
wodem Związku Radzieckiego, Każdy 
człowiek pracy — członkiem TPPR, 
Kursy jezyka rosyjskiego 
ganizowane zostaną 
zakładach pracy i 


zov- 
również w 
w znacze 


Odzieży zimowej nie zabraknie 


Sklepy hondlu uspołecznionego obbcie zaopatrzone 


nych i zimowych, oraz ciepłe utra- 
nia. Są takźe mundurki szkolne i 
płaszcze dla młodzieży szkolnej. 


6 nowych karetek Pogotowia 


Jeszcze w roku bieżącym łódzkie Po 
gotowie Ratunkowe ma otrzymać 6 no- 
wych karetek. Karetki te pozwolą 
na sprawniejsze obsługiwanie chorych. 
korzystających «= Pogotowia, które 
przez powiększenie taboru będzie mo- 
qto zwiększyć zakres swej działal- 
ności. 


GET 


 |MOTOCYKLI 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Ło- 


dzi, Wydział Handłowy, powiadamia, 
9,10 i 11 października 1950 r., o godz 


stacji Łódź Kaliska w magazynie Nr. 6 obok Eks- 
pedycjj Towarowej, odbędzie się publiczna licy- 
tacja przedmiotów znalezionych w pociągach i na 
terenie PKP. Szczegółowy spis tych przedmiotów 
znajduje się w ogłoszeniach rozwieszonych na 


stacji i ekspedycji towarowej Łodzi 


Powiadątmia się również, że ostateczny tormin do 


odebrania przedmiotów znalezionych 
dnieniu własności upływa z dniem 3 
ka 1950 r. 


Dyrekcja Okręgowa Kolel Państwowych. 


MI PLAK ROZWOJU GOSPODARCZEGO 
„BUDOWY PODSTAW SOCJALIZMU w POLSCE, 


[PRODUKCJA] 


79.8 ZEE OTCD 


$ i Ś 


I 


ZP ARORĘE 


Poszukiwani 


gazynowych oraz 
zatrudni Przedsiębiorstwo 
Łódź, ul. Piotrkowska 17t, 


iż w dniach 
inie 9.00, na 


Kaliskiej. | 273 
Kierownika 


po udawe- 


pażdzierni- technicznych w Łodzi, ul, 


godz. 4% 


powziete wnioski nie zostały jószcze i 


Kobiety -da pomocy przy pracach małarskich i ma- 
pracowników gospodarczych 


przyjmuje Wydział Personalny. 


A 
Księgowych przyjmą natychmiast Łódzkie Zakłady 
Graficzne, Zgłoszenia z podaniem i życiorysem 
do Działu Personalnego — Łódź, uł. Naratowi- 


I sekcji. socjalnej, 
maszynistki, blacharzy zatrudnią od zaraz Zakłady 
Wytwórcze Transformatorów i Urządzeń Termo- 


nia przyjmuje Biuro Personalne od godz. 9 do 


Nasi Czytelnicy 


3 JEGO BOCI 


b 
ÉA : 


zwracają uwagę 


$s$armowela 


Ob. Wt Zdanowicz pisze: „Przy 


ul, Obrońców Stalingradu Nr 84 ad godz. 


IQ rano da TI wydaje się wodę z hydrantu ulicznego, W sohotę zgłosiłem się 


o godz. 1030 po wadę i zastałem pracownika Miejskich Zakładów Wodocięzów 
już zamykającego hydrant. Gdy spytałem, dlaczego czyni to tak wczeźnie, usły- 


szalem odpowiedź; „Dziś jest sobota 


i przyszedłem wcześniej, toteż węześniej 


oichodzę. a zresztą ludzi nie będę wołał”, Zapytuję, czy pracownik ten ma pra- 


wa samowolnie zmieniać godziny swej pracy wedlug swego nznani 


22. 


Z pewnością Miejskie Zakłady Wodociągów sprawę tę wyjnóinią. 


ŁIKWIDUJEMY BOLĄCZKI | 


Widzew uzyska 


poczekalnię tramwajową 
W odpowiedzi na list 
czytelnika pt.: 


Łodzi. 


"W myśl wyjsśnienia, poczekalnia 
zostanie wzniesiona jeszcze tej „żzie 
ni. Zwłokę spowodował zamiar urzą- 


ZX I — G.XHE 


zakresie niż 
W szkolach 


szerszym 
ubiegłym. 


w 


ryzujące osiągnięcia ZSRR. 


W najbliższych dniach nastąpi po- 


naszego 
„Widzew wciąż bez 
poczekalni tramwajowej“ otrzymah- 
śmy wyjaśnienie z Prezydium RN m. 


roku 
łódzkich 
odbywać się będą imprezy o charak- 
terze kuliuralno-oświatowym, popula 


 —a 
dzenia w tym miejscu kanału odwad 
niającego. 
Niebezpieczny słup 
usunięto 

Natychmiast po ukazaniu się listu 
naszego czytelnika pt.: „Niebezpiecz 
ny słup* na chodniku przy ul. Sien- 
kiewicza TE — słup ten zostay nsu- 
nmiety. Zawiadomito nas o tym Prezy 
dium RN m. Łodzi. 


Przygotowania do Miesiąca Pogiękienia Przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim 


siedzenie komisji kulturalno-ośwrato 
wej Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
ze Zwiazkiem Rełzieckim oraz usta 
lone zostaną wytyczne dla szęxegó- 
lewego opracowania plann imprez 
Miesigca w terenie, m. 


W hołdzie 


` Dnia 17 bm. w kwaterze zasłużonych na 


pomnik wielkiego artysty Stefana 
£ ców przed 


Stefanowi Jaraczowi. 


został odsłonięty 


Powązkach 
Jaracza. Na zdjęciu — składanie wien- 
pomnikiem, 


Junaczki SP przy p 


Rok szkolny zapoczątkował nowy 
okres pracy społecznej w hufcach SP 


na terenie kół łódzkich. 


W Parku Poniatowskiego pracowała 


ostatnio grupa dziewcząt — junaczek 
SPz XIV gimnazium PGL, która w ciągu 


racach społecznych 


jednego dnia oczyściła ponad 500 mtr. 
długości alejkę. Przy robotach tych 
wyróżniła się kol. Mirosława Szczap 
— członkini ZMP. 

Dzielnie również pracowały: junacz- 
ki kol. kol. Walczak, Janik, Kowal- 
ska i Szram. 


Rokotnicy - młodzieży szkolnej 


Do redakcji naszej wpłynął w tych 
dniach list od Komitetu Rodziciel- 
skiego, Rady Pedagogicznej i -uło- 
dzieży szkolnej szkojy podstawowej 
Nr 7, w którym między innymi czy- 
tamy: „Składamy serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim robotnikom War 
szawsko-Łódzkich Zakładów Prze- 
mysłu Drzewnego Nr 4, Filia Nr 1, 
za pomoc, okazaną naszej szkole, 
oraz za ofiarowanie nam pomocy 
szkolnych i naukowych”. 

Obywatelskie podejście robotników 
Łódzkich Zakładów Drzewnych do 
uczącej się młodzieży dowodzi ich 


pracownicy 
elektryką z 


Remontowo-Budowlane, 
w oficynie. Zgłoszenia 
801 


żywczymi. 
Kadr, Łódź, 


845 
wykwalifikowane 


Targowa 57. Zqłosze- | ków, pow. Ja 


846 


Jednego murarza, 


zwisko Domagała Jerzy. 


serdecznej troski o młodzież sz%olna 
— przyszłych budowniczych socjali- 
zmu, i winno stąć się wzorem dla in- 
nych zakładów przemysłowych z te- 
renu naszęgo miasta. 


ORZADADOWYCOCRENYNNUNANNAWNEKUNREUNAM . 


Złóż ofiare 
| odbudowę Warszawy 


jednego betoniarza, jednego 
uprawnieniem wykonywania planów, 


pięciu robotników gospodarczych zatrudni natych- 
miast Miejski Handel Detaliczny Artykułami Spo- 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja 


ul, Piotrkowska 104a, 844 


NY EZ M Z R A A 
Zapisy do wieczorowej 2-letniej Szkoły Przemysłu 
Gastronomicznego (kucharstwo) zatrudnionych w 
zakładach qastronomicznych 
Gośnodarcze, Kilińskieqdo 63. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO kartę 
stracyjnsą wyd. RKU-Bol. 


Liteum 
848 


przyjmuje 


reje-| ZGUBIONO © książeczkę 
wojskową wyd. RKU-Pa. 
bianice oraz kartę zwol= 
nienia z wojska. Grzym- 


kiewicz Stanisław, 16591 


WOT, na na- 


16588 


Co pisała prasa łódzka w dn. 22 września 1930 i. 


EKSPEDYCJE KARNE 

„IKC” donósi, że w nocy z soboty 
na niedzielę wyruszyła ze Lwowa 
na prowimcję „w pełnym rynsztun- 
ku bojowym” ekspedycja karna zło 
Żona z tysiąca posterunkowych, pod 
osobistym kierownictwem wojewódz 
kiego komendanta policji — inspek 
tora Grabowskiego i szeregu wybra 
nych e całego kraju oficerów poli- 
cji. Ekspedycja przeprowadzi „za 
wszelką cene“ pacyfikację „niepo- 
słusznych terenów. 


Podobne ekspedycje karne wyTru- 
szyły z Tarnopola i Stanisławowa. 
Ogólne kierownictwo „akcją“ spo- 
CZYWA „W pewnych rekach“ woje- 
dy lwowskiego *Nakoniecznikof- 
Klukowskiego. 


ŁODZIANIE JEDZĄ CORAZ 
MNIEJ MIĘSA 
Ronsumcja mięsa w Łodzi w sier 
pniu, w porównaniu z lipcem — 


* spadła o 24.673: kilo, Łodzianie je- 


= 


dzą coraz mmiej tKurier 


Łódzki). 


STARCIA Z POLICJĄ 
W TOMASZOWIE 

Magistrat miasta Tomaszowa 
przeprowadził przed kilku dniami 
zmaczną redukcję robotników, wa- 
trudnionych pa robotach publicz 
nych. W dniu wczorajszym ezredu- 
kowani mieli otrzymać całkowitą 
należność za pracę oraz zaświad- 
cenia na zasiłek. 


Bezrobotni, w ilości kilkuset osób 
zjawili się przed magistratem, gdzie 
im oświądczono, że pieniędzy nie 
otrzymają, Bezrobotni wobec po- 
wyższego przyjęli „wrogą postawę" ` 
Zawezwana na pomoc policja w cią 
gu godziny uwolniła magistrat z o- 

leżenia, (K. Ł.), 


miesa, 


TRZY MILIONY BEZROBOTNYCH 
W NIEMCZECH 

Według sprawozdań niemieckiego 
urzędu ubezpieczeń od bezrobocia 
ilość bezrobotnych w Niemczech, w 
pierwszej połowie września wzro- 
słą o dalsze 130 tysięcy osób. Tym 
samym ilość bezrobotnych w Niem- 
czech wynosi 2.983.000 osób. 


150.000 DOLARÓW ZA KWIAT 

Instytut Smithsona w Nowym 
Jorku sprzedał pewnemu miliarde- 
rowi amerykańskiemu rzadki kwiat 
orchidei, Bogaty snob zapłacił za 
kwiat przywieziony z Afryki 150.000 
dolarów, 


MAGISTRAT ŁÓDZKI U PROGU 
BANKRUCTWA 
Magistrat łódzki ma do wykupie- 
nia w dniach najbliższych szereg 
weksli na sumę 1.038.885 zł 1 70 gro 
szy. Jeżeli w dniach najbliższych 
do kas miejskich nie wpłynie więk- 
Sza ilość gotówki — Magistratowi 
grozi ogłoszenie PORTE (R. Ł). 


KATASTROFA AUTOBUSOWA 
POD ŁODZIĄ 

Na terenie wsi Natolin, powiatu 
brzezińskiego, wpadł do rowu i wy- 
wrócił się, przygniatając karoserią 
pasażerów — autobus, kursujący na 
linii Łódź — Brzeziny, Kilkunastu 
pasażer ów w stanie ciężkim odwie- 
ziono karetkami pogotowia do 'szpi- 
tala do Łodzi. 


ZAMKNIĘCIE PIĘCIU FABRYK 
WEŁNIANYCH 

W dniach od T do 7 września 
zamknięto w- Łodzi dalsze siedem 
fabryk  wełmianych, zwalniając z 
pracy większą ilość robotników. 
Cały szereg fabryk przeszło na pra- 
ce w ciągu trzech dni w tygodniu.. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 „Sprawa Pawła 
Eszteraga” AL Gergely. 
Zmiżki ważne, 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, teL 181-5t) 
O godz. 19. 5 = „BOROWIE dnia 
powszedniego". 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Cul Obrońców Stalingradu 21 
- teL 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów”, 


Kasa c a od dz. 10 d 
od ikke go o 13i 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul Jaracza 2, S 217-49) 
Dziś teatr nieczynn 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Piątek dn. 22 września o godz.19.,15 
„Córka pani Angot", Ostatnie dni! 
Zniżki ważne. 

TEATR „PINOKIO* 
(uL Kopernika 16) 

Piatek, dn. 22 września 1950 roku, 
godz, 17.00, widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom“, 

TEATR „ARŁEKIN* 
Cul Piotrkowska 152) 


Piątek, dnia 22 września 1950 r. 
godz, 17, widowisko pt. „Sambo 
i lew". Kasa czynna codziennie od 


godz. 10. 
TEATR LETNI „OSA“ 
(ul Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny 


| KINA 


ADRIÀ dla młodzieży (Stalina 1 
„Maszeńka*, dod. „Igrzyska 
azkół zawodowych w Warszawie 
* godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Cztery pokolenia", dod. „XXIII 
Międzynarodowe Targi Poznań- 
Da” „Pad 18, 20 

a m eży powyżej lat 14 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Prokouk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych "raj: bic 
czeskich), godz, 17, 19, 

(Dla dzieci powyżej lat % 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 

Program Aktualności Nr 36/50. 
(Kronika Nr 39/50, Pierwszy Syn 
Młodzieży Bułgarskiej — Dymi- 
trow, Skarby Górnej Szorii), 
godz, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontn, 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Płomienie', dod. „Ceramika We- 
qierska", godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14), 

POLONIA (Plotrkowska 87) — 
„Pan Prokouk i S-ka” (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.80, 18.30, 20,80 
(Dla Ñeci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Nasz chleb powszedni”, dod. „Sło 
neczha polana”, godz. 17.50, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat '14) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czarci:żleb* dod. „Mazurki Cho- 
pina“, godz. 18, 20. 

SUGO dzieci powyżej lat 7). 
ROBOTNIK (Kilińs kiego 178) 
„Dni i noce" dod. „Ciernik* — 


godz. 18, 20, film dozwolony dla 
dzieci powyżej lat 8. 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Milczenie jest złotem“, dod, „Gra 
nica pokoju”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 

„Dwie brygady”, dod. „Korea”, 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Maskara 
da", dod. „Sesja Światowej Fede 
racji Kobiet w Moskwie“, godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 


Nieczynne, 

TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro- 
dzie). „Pleśń tajgi', dod. „Podino- 
skiewskie Pałace”, godz. 16, 18,30, 
20.30. 

(Dlą dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Diabelska 


Grań”, dod. „Młodzi w walce o 

pokój”, godz. 15.30, 18, 20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 7). 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Orzeł Kaukazu” I seria, dod. „W 

kraju OEI godz. 16, 18.30, 

20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowsktego 16) 
*,,Lichwiarz Gobseck*, dod. „Racio- 

nalizator Uralskiej Fabryki Ma- 

szyn“, godz. 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„S-S Orzeł zaginął”, dod. „Jedna 

z wielu”, godz. 18, 2 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


Co usżyszymy przez radio 


Program na piątek 22 września 
1950 roku. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12,04 Dzien- 
nik południowy. 12.15 Przerwa. 13.80 
Audycja szkolna dla klas I-II. 14.20 
Rezerwa słowna, 14.30 Audycja szkol 
na dla klas V-VII. 14.50 Dwie suity 
Kamila Saint-Saensa. 15.20 Audycja 
oświatowa. 15.80 Audycja dla świe- 
tlie dziecięcych. 15,50 Koncert soli- 
stów. 16.20 (2) „Na boiskach i bież- 
niach kraju“, 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie, 17 00 Dziennik południowy. 
1715 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej, 17.45 „Wśród naszych 


| przyjaciół”, 18.00 (Ł) Koncert ży- 
czeń. 18,20 (Ł) „Walczymy o „FA 
18.30 (Ł) Muzyka operowa. 18.55 
(Ł) Progr. lok. na jutro, 19.00 Wier 
sze Wł. Broniewskiego. 19.20 Pol- 
skie pieśni masowe. 19.40 Metod. 
kurs dla nauczycieli języka rosyjskie 
go. 19,45 Muzyka. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Koncert masowy z 
Tarnowskich Gór. 21.15 Audycja 
oświatowa. 21.380 Muzyka i aktualno- 
ści. 22,00 „Janosik“ — poemat, 22.15 


Koncert. Transm. z Budapesztu. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 


Utwory fortepianowe i kameralne 
Bectbtyena. 


Fe F. Uszerenko 
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-Pod znakiem budowy elektrowni wołżańskich 


pracuje przemysł Uralu 


(List ze Swierdiowska) 


Z uczuciem radości i dumy nowi- 
tały masy pracujące Uralu uchwałę 
Rady Ministrów ZSRR o budowie na 
Wołdze dwóch największych na 
świecie elektrowni — Kujbyszew- 
skiej i Stalingradzkiej. 

w przedsiębiorstwach, pałacach 
kultury, ‘klubach i wszechnicach od- 
czytowych (tzw. lektoratach) odby- 


wają się referaty ij pogadanki, po- 
święcone budowie historycznych 
obiektów.  Przyciągają one tysiące 
słuchaczy. 


Robotnicy uralsey, chłopi i inteli- 
gencja przygotowują się do wzięcia 
jak najbardziej czynnego udziału 
w budowie gigantycznych elektrow= 
ni na Wołdze, Już dziś spławnymi 
rzekami Uralu, kolejami, szosami ja 


dą do Kujbyszewa i Stalingradu 
transporty dla  nowobudowanych 
obiektów, 


Robotnicy przedsiębiorstw Świer- 
dłowska traktują budowę elektrow- 
ni wodnych na Wołdze, jąko bliską 
i bezpośrednio ich ohchodzącą spra- 
wę. 

— Załodze Uralskiej Fabryki Budo 
wy Maszyn dla Przemysłu Chemicz- 
nego powiedział. naczelny inży- 
nier tej fabryki, Wiktor Iwanowski 
— przypadł w udziale zaszczyt czyn 
nego uczestniczenia w budowie Kuj- 
byszewskiej Elektrowni . Wodnej. 
Przedsiębiorstwo nasze otrzymało za 
mówienie na wykonanie pomp-pogłę 
biarek, Jest to jeden z najbardziej 
skomplikowanych agregatów. Vaga 
jego sięga kiłkudziesięciu ton. Itaź- 
da pogłębiarka wydobywa około ty- 
siąca m sześc, ziemi na godzinę. Przy 
produkcji tych maszyn pracować bę 


dą najzdolniejst robotnicy naszej fa 


bryki. Naczelny konstruktor į naczel 
ny technolog kończą już opracówa- 
nie dokumentacji technicznej gigan 
tycznych pogłębiarek. 

Inna fabryka Świerdłowska 
„Uralelektroaparat* otrzymała za- 
mówienie na wykonanie motorów elek 
trycznych do pomp-pogłębiarek. 

Zakłady hutnicze w Niżnym Tagilu 
przygotow aly już dla budowli wołżań 
skich pier wszy wagon żelaza. Przy- 
gotowują się do wykonania zamó- 
wień dla  Stalingradzkiej i <ujby- 
szewskiej Elektrowni Wodnych wal- 
cownicy huty nowo- -tagilsk iej, Zakła 
dy te dostarczą szyn i belek, 

Wiele maszyn i urządzeń wykona 
ła już dla rozmaitych przedsię- 


biorstw kraju socjalizmu słynna 
Uralska Fabryka Budowy Maszyn 
dla Przemysłu Ciężkiego im. Ordżo- 
nikidze. 

Fabryka ta jest dziecięciem pierw 
szej pieciolatki stalinowskiej, Nie 
ma ani jednego chyba ważniejszego 
obiektu w ZSRR, w którego budowie 
nie braliby udziału pracownicy tych 
zakładów. Obecnie „Urałmasz* be- 
dzie dostarczać ekskawatorów. Fierw 
sze dwa zostały już wysłane. 

Ural jest nie tylko potężną bazą 
przemysłową Związku Radzieckiego, 
lecz także poważnym ośrodkiem nau 
kowo-techniecznym. W uralskiej filii 
Akademii Nauk, w instytutach nau- 
kowo-badawczych i licznych zakła- 


Ze sportus 


gach naukowych pracuje wielu wybit 
nych przedstawicieli nauki i tech- 
niki. 

Inteligencja üralska powitała go- 
rąco uchwały Rady Ministrów ZSRR 
o budowie elektrowni wodnych àa 
Wołdze. Przy  Uralskim Oddziale 
Stowarzyszenia Energetyków w 
Świerdłowsku pówstał Komitet 
współpracy z budową wołżańskich 
central enerzetycznych. W skład Ko 
mitetu wchodzą przedstawiciele Ural 
skiego Instytutu Politechnicznego, 
najwybitniejsi inżynierowie oraz sta 
chanowcy-nowstorzy produkcji. 

Z inicjatywy załogi fabryki „Ura- 
lelektróaparat* oraz Urals kiej Fa- 
bryki Wagonów rozpoczęło się trady 


cyjne współzawodnictwo dla nczcze 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paździer- 
nikowej. W „zobowiązaniach paźdeier 
nikowych robotników i specjalistów 
znajduje wyraz ich AnS àg- 
żenie — wnieść swój wkład w bu- 
downictwo 
Wołdze. 


— Tylko nasz bohaterski neród 
radziecki, kierowany przez partie 
Lenina-Stalina zdolny jest wykonać 
tak wspaniałe dzieło — powiedział 
przodownik nowo-tagilskiej fabryki 
metalurgicznej, Iwan Ryżow, Pod- 
czas gdy świat kapitalistyczny prze- 
znacza wszystkie Środki i pracę na> 
rodu na przygotowanie nowej miszezy 
cielskiej wojny, Związek Radziecki 
| zaist jest pracą twórczą — wznosi 
budowłe komunizmu. 


Ogniwo - FSGT 226,30:212,85. Stal - FSGT 326, 70:341,10 pkt. 


PORYT REPREZENTACJI. GIMNASTICII 


solidarność międzynarodową 


stał się maniłestacją 


Zawody gimnastyczne reprezen 
tacji kobiecych Ogniwa i FSGT za- 
kończyły się zwycięstwem drużyny 
polskiej 226.30:212,85 pkt. 

Zwyciężczyni w ogólnej klasyfika 
cji — Reindlowa zajęła pierwsze 
miejsce na równoważni, w ćwicze- 
niach na poręczy i w ćwiczeniach 
wolaych, dając się tylko wyprze- 
dzić Kanikowskiej w skoku przez 
konia. Reindlowa uzyskała wysoką 
punktację, a mianowicie: na rów- 
noważni —.9,65, w ćwiczeniach 
wolnych i na poręczach — po 9,90 
oraz w skoku przez konia 9.80 
pkt. zdobywając łącznie 39,25 pkt. 
2) Lemoine FSGT — 38,60 pkt., 3) 
Kanikowska — 38,50 pkt. 4) Kru- 
pianka — 38,25 pkt. 5) Richardot 
FSGT — 37,85 pkt. 6) Kurzanka — 
37,70 pkt. 

Minimalna różnica w punktacji 
między poszczególnymi  zawodnicz 
kami świadczy o wyrównanym pō- 
ziomie zawodniczek. 


W POZNANIU 
W sali gimnastycznej Wojewódz- 


walki o pokój i 


kiego Ośrodka Kultuty Fizycznej w 
Poznaniu odbyło się spotkanie męs 
kich drużyn Stali i FSGT w gimna 
styce, które zakończyło się zwycięs 
twem Stali 326,70:311,10 pkt. 

Nasi zawodnicy przewyższali 
swych przeciwników rutynąi do- 
świadczeniem, mając przede wszyst 
kim przewagę w ćwiczeniach na ko 
niu, kółkach, „poręczy i drążku. 

Zespół gości, złożony z młodych 
zawodników, zademonstrował dosko 
nałą gimnastykę parterową w ceza- 
sie ćwiczeń wolnych, jak i brawn= 
rowe skoki przez konia. Najlepszy 
zawodnik FSGT — Rothan w ćwi- 
czeniach wolnych zajał I miejsce z 
notą 9,6 pkt, a w skoku przez ko- 
nia uzyskał najwyższą notę dnia 9,9 
pk 

Z Polaków najlepiej wypadł Szło 
sarek, który zajął I miejsce w ogól 
nej punktacji — 56,30 pkt, przed 
Sobalą Stal — 55,40 pkt. i Lesiń- 
skim Stal — 55,35 pkt. 4) Rothan 
FSGT — 54,75 pkt, 5) Fanara FSGT 


— 53,90 pkt. 


W ostatnim dniu swedu pobytu w 


Popławskawpółfinale, a Skonecki w ćwierćlinale 


tenisowych mistrzostw Rurnumii 


W grze pojedyńczej mężczyzn, do | Skonecki i Piątek pokonali parę ru- 


ćwierćfinału w międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii zakwalifiko- 
wał się jedynie Skonecki, wygrywa- 
jąc z Badinem II*Rumunia 6:3, 6:3. 
W czwartek mistrz Polski spotka się 
z Cobzucem. Pozostali Polacy prze- 
grali swe spotkania z tenisistami ru- 
muńskimi, a mianowicie — Piątek z 
Viziru II 2:6, 1:6. Chytrowski z Vi- 
ziru I 1:6, 1:6, Bełdowski z Caralu- 
lisem 4:6, 0:6. 

W qarze podwójnej pary polskie za- 
kwalifikowały się do ćwierćfinału: 


AAAA RRNANARPRRANANZRSRNNASZANAZEDOWANYNENENA 


Wyścigi kolarskie ` 
pod hasłem pokoju 


odbyły się 
eliminacyjne wyścigi do IL Ogól- 
nopolskich _ Kolarskich  Wyścigów 
Pocztowych. Startowało w nich oko- 
ło 10 tysięcy zawodników. 

W bieżącą niedzielę odbędą się eli 
minacje okręgowe, a 1 paździer mika 
w Warszawie wyścig główny na tra 
sie 30 km. w którym udział weźmie 
po 6 najlepszych zawodników z każ 
dego okręgu. 

Na zdjęciu — plakat propagan- 
dowy Wyścigów Pocztowych. 


—t— 


Na odbudowę Warszawy 


Koło Sportowe przy Sp. Wydawni- 
czej „Książka i Wiedza” zawiada- 
miá, że w dniu 23. bm, o godz. 15, na 
boisku ZKS Stal przy ul <Pogonow- 
skiego 89, odbędą się zawonY towa- 
rzyskie w piłkę nożną pomiędzy koła- 
mi sportowymi „Książki i Wiedzy” 
oraz „Czytelnika". Całkowity dochód z 
imyrezy przeznaczony został ne od- 
budowi Warszaw. 


Już w 272 powiatach 


(36 6:1, a 


muńską Ivar— Sivanu 7:5, 6:1, Chy- 
trowski 1 Kwiatek wygrali z parą m- 
muńską Teodorovsky, Kreisberg 6:4, 
Bełdowski i Olszowski 
zwyciężyli Juhasa i Caliu (Rumunia) 
8:6, 7:5. 

Do półfinału weszła również Pô- 
pławska, zwyciężając w grze poje- 
dyńczej kobiet Rumunkę Andrescu 
6:2. 6:3. 

W grze mieszanej Jędrzejowska i 
Skonecki zakwalifikowali się do pół- 


Reprezentacja ŁKS Włókniarz 


na mistrzostwa Polski 


W nadchodzącą sobotę udaje się 
do Gdańska sekcja lekkoatletyczna 
ŁKS Włókniarza na drużynowe mi- 
stwzostwa Polski (półfinały). Barw 
łodzian będzie bronić 20 lekkoatle- 
tów z Prywerem, Antonowiczem, Ma 
ciaszczykiem, Tułeckim, Grzelakiem 
Szulcemm, Woźniakiem i Pawłowskim 
na czele. 


Lekkoatieci na starcie 


W dniu 24 bm, o godz. 15, rozpocz 
ną się na stadionie W.P. w Warsza- 
wie półfinały drużynowych mi- 
strzostw Polski w lekkoatletyce. W 
zawodach wezmą udział drużyny: 
AZS Wrocław, Kolejarz Kraków i 
Ogniwo Warszawa. 

Ze względu na wysoka stawkę, w 
drużynach wystąpią najlepsi zawod- 
nicy tych zrzeszeń, M. in. starto- 
wać będą: Lipiec, Suchyński, Wolski 
Gierutto, Morończyk, Ozłoblin i Sta- 
rościński, 

Program” zawodów 
konkurencji. 


Komunikat 


Sekcja Sząchowa ZKS „Ogniwo” 

oraz Koła Sportowego Nr 181 przy 
Oddziale I Zw. Zaw. Prac. Sam. 
Teryt. i Inst, Użyt. Publ, w Łodzi 
podaje dó wiadomości wszystkich 
członków, że z dniem 23 bm. wana- 
wia swą działalność, Wieczory gry 
odbywać się będą nadal w każdą 
środę i sobotę od godz. 18 w lokalu 
związkowym przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5. 
Zgłoszenia do turniejów klubo- 
wych, które rozpoczną się w paź- 
dzierniku, przyjmuje na miejscu ka 
lega sekretatz. 

Wzywa się graczy I i Il drużyny 
do regularnego uczęszczania na tre- 
ningi. 

Miłośników gry szachowej, człon- 
ków mwiąaków  prrynależnych do 
Zazeszenia Pptetwsmo „Ogniwo”, 


obejmuje 11 


finału, wygrywając z parą rumuńską 
Major, Badin I 6:4, 3:6, 6:3. Druga 
para Piątek (Polska) — Gery (Rumu- 
nia) grać będzie w Ćwierćfinałe, po 
zwycięstwie nad parą Niculescu (Ru- 
munia) — Romansky (Bułgaria) 4:6, 
6:3, 6:3. 


Tylko jeden łodzianin 
w kadrze narodowej atletów 


Uchwałą Zarządu Polskiego Zwiąż 
ku Atletyczneqgo, powołana została 
kadra narodowa w atletyce na IV 
kwartał br, 

W skład kadry wchodzi 20 zawo- 
dników. Podajemy ich w kolejności 
wag: 

Sznejder (Unia Swarzędz), Bedna- 
rek (Gwardia Łódź), Toboła (Związ- 
kowiec Mysłowice), Rokita (Związ- 
kowiec Warszawa), Kauch (Kolejarz 
Poznań), Klorek (Stal Poznań), Wi- 
ciak (Związkowiec Warszawa), Kurz 
(Stal Bylom), Gołaś (Związkowiec 
Mysłowice), Kuligowski (Stal By- 
tom), Krawczyk (Kolejarz Poznań), 
Barłóg (Stal Wrocław), Radoń (Ko- 
lejarz Kraków).* Rejniak (Stal Wro- 
cław), Jończyk (CWKS), Głowiak 
(Związkowiec Kraków), Kaczmarczyk 
(Górnik Zabrze), Ścigała (Górnik Za- 
brze), Sadowski (Budowlani Warsza- 
wa), Wójcik (Stal Wrocław). 


Komunikat WKKF 


WKKF prosi, posiadaczy wolnych 
kart wstępu wydanych przez Wój. 
Komitet Kultury Fizycznej o odebta 
nie specjalnych wkładek na Jitbilen= 
szowe Zawody ŁOZB w dniach 28 i 
24:9 br. i równocześnie podaje do 
wiadomości, że wszelkie inne bilety 
wolnego wejścia, prócz wydanych na 
tę imprezę przez ŁOZB, sa nieważne. 


Większe wyurane 
62-ej loterii 
2-gi dzień ciągnienia t-ej klasy 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Mr 3822 w Koszalinie. 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 28327 118735. 


Wygrana 200.000 24 padła na Nr 
66873. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2723 6484 9839 18999 25078 
28100 30525 50678 53918 91564 86153 
118364 129834 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 7051 10447 14198 19068 24905 
36197 46462 47964 48231 55046, 61446 
64379 65056 77974 80589 81958 82182 
82268 89194 100551 109387 112693 
122365, 


T W POSE 


Polsce reprezentacyjna drużyna gim- 
nastyków FSGT złożyła wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, po- 
czym wzięła udział w odgruzowamu 
Warszawy. 

Wieczorem sportowcy FSGT podej- 
mowani byli w CRZZ lampką wina. 
Oprócz zawodników w przyjęciu 
wzięli udział przedstawiciele CRZZ 
oraz przedstawiciele zrzeszeń spór- 
towych Stal i Ogniwo, którzy opieko- 
wali się zawodnikami francuskimi w 
czasie ich tygodniowego pobytu w 
Polsce. 


Wieczór upłynął w miłej i serdecz- 


neł atmosferze i stał się manifestacją 
walki o pokój, o solidarność miedzy- 
narodową. 

Przedstawiciel CRZZ — Dołowy. na 
wiązując do wysiedlania Polaków z 
Francji zapewnił qości, że szykany 
reakcyjnego rządu francuskiego nie 
zmniejszą przyjażni, jaką darzy na- 
ród polski bojową klasę robotniczą 
Francji, 


Goście francuscy dziękowali 2a 
niezwykle serdeczne przvjęcie, z jā- 
kim spofkali się w czasie swego po- 
bytu, 

W wypowiedziach swych członko- 
wie ekipy francuskiej kilkakrotnie 
podkreślali, że przekonali sie osobiś- 
cie, jak dałekie od prawdy jest to, co 
słyszeli o Polsce w swym kraju 
Są zachwyceni osiągnięciami narodu 
polskiego i entuzjazmem, z jakim od- 
budowuje ona swój kraj, dążąc do zape 
wnienia lepszej przyszłości klasie ro- 
holniczej. 


„Jest tu zupełnie inaczej, niż u 
nas — mówił zawodnik  Gruit. 
Podczas gdy naród polski dźwiga 
swój kraj ze zniszczeń, we Frane 
cji ley- jeszcze nadal ruiny, choć 
ucjernieliśmy znacznie niej od 
was. Młodzież w Polsce oto7ona 
jest opieka, we Francii zaś zwięk- 
szą się stale wydatki na zbroj” 
nia í jednocześnie zamyka się 
«szkoły i zwalnia nauczyciel”. 


Zawodnicy francuscy zapewniali o 
swej przyjaźni dp narodu polskiego 
| obiecują opowiedzieć nrewdę o 
Polsce po swym powrocie do. kraju. 
Na zakończenie kierownik ekinv 
Glassendler wręczył « przedstawicie- 
lowi CRZZ — Dołowemu proporczyk 
i żetońy dla piłkarzy, którzy mieli ú- 
czestniczyć w między narodowym tur 
nieju w Nicei, lecz rząd francuski 
odmówił im wiz wjazdowych. 

WEI 

W dniu dzisiejszym  qimnastycy 
FSGT udali się samolot do Pragi. 
Po występach w Czechosłowacji uda- 
dzą się następnie na tourné do Rü- 
munii. 
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